
Dzisiaj rozpoczyna się' 
X Plenum KC PZPR Dzisiaj rozpoczynają się dwu dniowe obrady X Plenum Ko­mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej.Na porządku obrad znajdu­ją się:

— węzłowe problemy społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju w latach 1971-75;
— sprawy organizacyjne.PAP

Obserwacje Ziemi 
z pokładu „Saluta"W środę do godz. 12 czasu moskiewskiego radziecka pi­lotowana stacja naukowa „Sa lut” dokonała 261 obrotów wo kół Ziemi. Członkowie załogi prowadzili obserwacje i eks­perymenty naukowe oraz kon tynuowali obserwacje i foto­grafowanie powierzchni Zie­mi w interesach gospodarki narodowej. Przedmiotem ba­dań były rejony środkowegoKazachstanu Pamiru. Wtrakcie oracy kosmonauci kontynuowali badanie róż­nych funkcji organizmu w wa runkach długotrwałego lotu kosmicznego. (PAP)
OJA żąda zwołania 

Rady BezpieczeństwaW Addis Abebie zakończy­ło się w środę spotkanie sze­fów państw i rządów krajów członkowskich OJA. Wezwa­no do niezwłocznego zwołaniaspecjalnego posiedzenia Bezpieczeństwa w celu dyskutowania problemu bii w świetle opinii
Rady prze- Nami SaduMiedzynarodowego stwier­dzającej, że obecność RPA w tvm kraju jest nielegalna. Szefowie państw afrykań­skich zgodzili się też. że na posiedzenie Rady Bezpieczeń­stwa w tej sprawie powinna udać się delegacja ministrów spraw zagranicznych krajów afrykańskich, której przewod­niczyłby obecny przewodniczą cy OJ A — Drezvdent Maure-tanii

dah, (PAP)Moktar Ould Dad-

Przedstawiciele firm
NRF u A. KosyginaPrzewodniczący Rady Ministrów ZSRR Aleksiej Kosyginprzyjął w środę na Kremlugrupę przedstawicieli spodarczych NRF na kół go- czele z. przewodniczącym Rady Nad-zorczej koncernu 

Bertoldem Beitzem, jącą w Moskwie.
Przedstawiciele firm

„Krupp” przebywa
zachodnio

niemieckich poinformowali pre­
miera Kosygina o spotkaniach i 
rozmowach z przedstawicielami 
organizacji radzieckich w czasie 
których omawiano zagadnienia 
rozszerzenia handlu i kontaktów 
gospodarczych ze Związkiem Ra­
dzieckim. Premier Kosygin 
przedstawił pogląd rządu ra­
dzieckiego na możliwości i per­
spektywy rozwoju stosunków han 
dlowo-gospodarczvch między 
ZSRR i NRF. (PAP)

Przemówienie premiera • Cztery projekty ustaw • W kierunku
normalizacji stosunków państwo - Kościół • Interpelacje

Sejm zakończył obrady
Sprawozdawcy PAP relacjonują: posiedzenie Sejmu wzno 

wionę zostało wczoraj o godz. 9. W ławach Rady Państwa 
— jej członkowie z przewodniczącym Rady Józefem Cyran­
kiewiczem. W ławach rządowych — premier Piotr Jarosze-
wicz i członkowie gabinetu, 
rek.Debatę nad informacją Mi­nistra Handlu Wewnętrznego zakończyły wystąpienia po­słów: Tadeusza Ilczuka i Ro­

mana Stachonia.Następnie wygłosił przemó­wienie prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, który mó­wił o węzłowych problemach rynku i najpilniejszych zada­niach. zmierzających do odczu walnej poprawy zaopatrzenialudności.(Skrót przemówienia str. 2).Sejm podjął uchwałę, w naktórej zaaprobował całość poczy­nań zmierzających do dalszej poprawy zaopatrzenia rynku. Podkreśla się w niej, że dal­szymi krokami w tym kierun ku będą przedstawione w in­formacji rządu zamierzenia w zakresie zaopatrzenia rynku w artykuły żywnościowe o najwyższym popycie, w arty­kuły inwestycyjne i inne nie-

Wśród posłów —niu własnościrolnych zmianie
Edward Giegospodarstwrolnych, zmianie niektórych przepisów kocAksu cywilnegow zakresie obrotu ziemią, zmianie przepisów o przymu­sowym wykupie nieruchomoś­ci wchodzących w skład gos­podarstw rolnych.

Intencja projektu ustawy o 
ochronie gruntów rolnych j leś­
nych zmierza do tego, aby ogra­
niczać do niezbędnego minimum 
obszary gruntów rolnych i leś­
nych, które muszą być wyłączo­
ne dla potrzeb pozarolniczych.

Dalsze trzy projekty ustaw do­
tyczą złożonej sfery stosunków 
społeczno-produkcyjnych w indy­
widualnych gospodarstwach rol­
nych.

Dotychczasowy stan prawny 
zostawał w dużym stopniu w 
le za zachodzącymi szybko

po 
ty- 
na

wsi przemianami społeczno-ekono 
micznymi. Powoduje to jeszcze do 
dziś zbędny, społecznie niespra­
wiedliwy i szkodliwy dla rozwoju 
produkcji transfer środków pie­
niężnych z rolnictwa na rzecz o- 
sób, które często od wielu latzbędne do produkcji rolnej, odeszły z gospodarstw i utrzymu-wreszcie — w przemysłowe ar tykuły konsumpcyjne.W kolejnym, punkcie po­rządku dziennego minister roi nictwa Józef Okuniewski przedstrw‘1 rządowe projekty ustaw o ochronie gruntów roi nych i leśnych oraz rekulty­wacji gruntów, uregulowa-

ją się z pracy poza rolnict-wem.Odpowiadając na pytania posłów Pelagii Dolaty i Jana 
Wojciechowskiego, min. Oku­niewski powiedział, że resort rolnictwa opracował program stałej poprawy jakości prze­prowadzanych scaleń gruntów rolnych. Resort i rady narodo

Koniec roku szkolnego
340 tys. absolwentów rozpoczyna pracę

23 bm. w większości szkół w Polsce odbyło się uroczyste 
pożegnanie z nauką, otwierające dwumiesięczny okres za­
służonego, wakacyjnego wypoczynku. Po raz ostatni w tym 
roku szkolnym wypełniły się sale klasowe odświętnie ubra­
ną młodzieżą, przybyłą na uroczystość rozdania świa­
dectw, zamykających 10-miesięczny wytężony trud uczniów 
i ich wychowawców.Nie zabrakło rówmież ab­solwentów klas VIII i matu­rzystów, dla nich rok szkolny zakończył się wcześniej, ale przybyli raz jeszcze, aby po­żegnać się ze szkołą, której mury opuszczają na zawsze. Wielu z nich czeka nowa szkoła, nowi nauczyciele, bądź uczelnie wyższe.Bilans kończącego się roku szkolnego jest bogaty, zamyka

się w skali kraju liczbą ponad 660 tys. absolwentów szkół podstawowych, ponad 150 tys. absolwentów szkół średnich (liceów ogólnokształcących i zawodowych oraz techników) i ok. 250 tys. absolwentów za­sadniczych szkół zawodowych i przyzakładowych. Otrzymu-jemy w tym roku duży do­pływ młodych kadr dla naszejgospodarki ok. 340 tys.

ZSRR proponuje konferencję 
pięciu mocarstw nuklearnych

Noty do USA, ChRL, Francji i Anglii

Zbliżająca się 500 rocznica urodzin Mikołaja Kopernika 
zwiększa z każdym miesiącem zainteresowanie turystów Jego 
rodzinnym miastem — Toruniem. Szczególnie wiele przyjeż­

dża tam wycieczek szkolnych.
CAF — Gili

chłopców i dziewcząt przystę­puje do pracy. Ten bogaty ka­pitał nowych sił i myśli trze­ba umiejętnie i celowo spożyt kować, zapewniając każdemu z absolwentów odpowiednie zatrudnienie zgodnie z jego kwalifikacjami i potrzebami gospodarki. (PAP)
Formowanie rządu w Holandii

Królowa Holandii, Juliana po* 
wierzyła misję sformowania no­
wego gabinetu byłemu ministro­
wi rolnictwa Barendowi W. Bies 
heuvelowi. Ten 51-letni polityk, 
członek Partii Antyrewolucyjnej 
został wyznaczony na stanowisko 
nremiera przez knalicie 5 partii, 
które uzyskały 82 mandaty w 158 
mandatowej drugiej izbie Stanów 
Generalnych Holandii (izba niż­
sza parlamentu).

we wnikliwie rozpatrują skar gi rolników i jeśli są one u- zasadnione — załatwia się je.Sejm odesłał 4 zreferowane projekty ustaw do komisji sej mowych.W imieniu Komisji Spraw Wewnętrznych pos. Franciszek 
Wachowicz (PZPR) przedsta­wił rządowy projekt ustawy o przejściu na osoby prawne Kościoła rzymsko-katolickiego oraz innych kościołów i związ­ków wyznaniowych własności niektórych nieruchomości na ziemiach zachodnich i północ­nych.Znaczenie tej ustawy — po­wiedział poseł — wybiega poza problematykę określoną w jej tytule. Ustawa ta jest bowiem ważnym aktem polityki pań­stwa ludowego wobec ludzi wie rżących. Kościoła i religii. Do­świadczenie minionego ćwierć­wiecza wskazuje, że socjalizm jest w Polsce budowany jedna­kowo rękoma ludzi o różnym stosunku do religii i niezależ­nie od tego stosunku. W Polsce stworzyliśmy klimat, w któ­rym ludzie wierzący i niewie­rzący ze sobą zgodnie współ­pracują.Na ziemiach zachodnich i północnych Kościół rzymsko­katolicki korzysta z ok. 4.700 kościołów i kaplic oraz ok. ^.200 innych budynków. Rów­nież inne kościoły i związki wyznaniowe dysponują także znaczną ilością obiektów sa­kralnych i innych.

Obecnie zachodzi potrzeba pełne­
go ustawowego uregulowania tego 
problemu. Przedstawiona ustawa 
uwłaszcza polskie kościelne osoby 
prawne suwerennym aktem praw­
nym państwa polskiego, wycho­
dząc z istniejącego, ukształtowane­
go przez 26 lat stanu korzystania 
przez te instytucje z nieruchomo­
ści na ziemiach zachodnich.

Przedstawiony projekt ustawy 
jest jednym z elementów procesu 
normalizacji stosunków między 
państwem a Kościołem. Usuwa on 
istniejącą różnicę prawną między 
obu w pełni zintegrowanymi częś­
ciami Polski. Kościelne osoby 
prawne będą odtąd na ziemiach 
zachodnich i północnych właści­
cielami nieruchomości, tak jak są 
nimi na pozostałych obszarach Pol­
ski.

W imieniu Komisji Spraw We­
wnętrznych poseł zaproponował 
uchwalenie projektu ustawy, wraz 
i poprawkami Komisji' Spraw We­
wnętrznych.Przemawiając w imieniu klu bu poselskiego PZPR. pos. Je­
rzy Sztachelski stwierdził, że głębszy sens projektu ustawy polega przede wszystkim na tym, że stanowi ona praktycz­ny krok na drodze normaliza­cji stosunków pomiędzy pań­stwem a Kościołem, krok, wy­nikający z zasad polityki wy­znaniowej partii i socjalistycz­nego państwa.Klub poselski PZPR uważa

Dokończenie na str. 2

wojskowe kierownictwo mass, któ 
re stanęły do walki i walczyć bę­
dą aż do momentu dopóki w kra­
ju nie zostaną pokonane siły pra­
wicowe.

Portugalska wizyta w RPA
Do Republiki Południowej Afry­

ki przybył z wizytą oficjalną mi-

PA? RADIO:INF.WITEI EFONEM

Radziecka propozycja w sprawie zwołania konferencji 5 
mocarstw nuklearnych wywołała wielkie zainteresowanie na 
świecie. W środę wszystkie agencje prasowe podały 
oświadczenie rządu radzieckiego na ten temat.Rząd ZSRR zaproponował rozpoczęcie kanałami dyploma tycznymi wymiany poglądów na temat problemów związa­nych z terminem zwołania kon ferencji 5 mocarstw nuklear­nych, miejsca jej przeprowa­dzenia, porządku obrad i try­bu pracy. Ambasadorzy radziec cy w Waszyngtonie, Pekinie, Paryżu, Londynie przekazali w tych dniach rządom USA, ChRL, Francji i Anglii oświad czenie rządu ZSRR w sprawie zwołania tej konferencji.Rząd radziecki zapropono­wał zwołanie konferencji 5 mocarstw nuklearnych w naj­bliższym czasie.Na konferencji 5 mocarstw

Spotkanie Czou En-laja 
z dziennikarzami USA

— ZSRR, USA, ChRL, Francji i W. Brytanii, proponuje rząd radziecki, że należałoby rozpa­trzyć całokształt problemu roz brojenia nuklearnego. „Jeżeli chodzi o osiągnięcie porozumie nia, które byłoby rezultatem rozmów, to może ono obejmo­wać zarówno cały kompleks środków rozbrojenia nuklearne go jak i poszczególne posunię­cia stopniowo zmierzające do tego celu“.
Jeżeli chodzi o miejsce zwoła­

nia konferencji, to stanowisko 
Związku Radzieckiego jest otwar­
te.

Dla ZSRR odpowiednie jest każ­
de miejsce dogodne dla wszystkich 
uczestników. Jeżeli wspólna opinia 
wypowiedziałaby się za utworze­
niem komitetu przygotowawczego 
do spraw zwołania konferencji, to 
rząd radziecki nie sprzeciwiałby 
się takiej propozycji.

Ludowy parlament w Boliwii
W stolicy Boliwii La Paz odby­

ło się posiedzenie plenarne Zgro­
madzenia Ludowego. W Zgroma­
dzeniu reprezentowane są związ­
ki zawodowe i lewicowe partie 
polityczne w tvm również Komu 
nistyczna Partia Boliwii. Zgromi 
•drenie T.udowe jest pozakonsty- 
tucvjnvm parlamentem ludowym 
nnwohnrm przez kierownictwo 
klasv robotniczej, studentów i 1”

RADp’NEW

RAWĆW.ia-

PAP

du Boliwii. żarnie
rza wziąć na si-hie polityczne

nfster spraw zagranicznych Fortu, 
galii Rui Patricio. Jak wynika z 
oświadczenia złożonego przez Pat­
ricio po przybyciu do Johannes- 
burga celem jego wizyty jest dal 
sze umocnienie kontaktów z par. 
tnerem z tzw. „diabelskiego soju­
szu”. Z oświadczenia tego wynika

Dziennik „New York Ti­mes” opublikował informację swojego korespondenta z Pe­kinu o spotkaniu premiera ChRL Czou En-laja z dzienni­karzami amerykańskimi.Czou En-laj — pisze kores­pondent— oświadczył, że rząd ChRL otrzymał propozycję rządu radzieckiego w sprawie zwołania konferencji pięciu mocarstw nuklearnych i że przedyskutuje tę propozycje. Przechodząc do stosunków chińsko-amerykańskich Czou En-laj powiedział, że bariera

ZGODA FRANCJIFrancuskie osobistości ofi­cjalne poinformowały w środę w Paryżu, że Francja gotowa jest wziąć udział w konferen­cji pięciu mocarstw nuklear­nych w sprawie podjęcia prak tycznych kroków w dziedzinie rozbrojenia. Prezydent Pom- pidou upoważni! już rząd do wzięcia udziału w takiej kon­ferencji. (PAP)
Min. R. Roa w Krakowie

bezpieczeństwa wzniesionaprzez Stany Zjednoczone wo­kół Tajwanu jest główna prze szkodą na drodze do nawiąza nia stosunków dyplomatycz­nych między Chinami i USA.PAP
Sprawa Z. Iwanickiego 
przed sądem duńskim
Przed sądem najwyższym Danii 

znalazła się sprawa pirata po­
wietrznego Zbigniewa Iwanickie­
go, który 5 czerwca ub. roku ster, 
roryzował załogę samolotu PLL
„Lot” i zmusił 
nia na lotnisku

Sąd pierwszej 
Iwanickiego na 
która następnie

ją do wylądowa- 
w Kopenhadze.
instancji skazał 
S lat więzienia, 

została zmniejszo
na przez sąd apelacyjny do 3,5 
lat. Po odwołaniu od wyroku są­
du apelacyjnego sprawa znalazła 
się przed Sądem Najwyższym. Pro 
kurator generalny Danii zażądał 
wymierzenia ponownie kary 6 łat 
więzienia, zaś obrońca Iwanickie­
go żąda zmniejszenia kary orze­
czonej wyrokiem sądu apelacyj­
nego. (PAP)

też, że władcy z Lizbony i Preto­
rii są poważnie zaniepokojeni nasi 
leniem ruchu wyzwoleńczego na 
południu Afryki.

Choroba L. Stokowskiego
Światowej sławy dyrygent, Leo­

pold Stokowski, przewieziony zos. 
tał w środę do Jednego z londyń­
skich szpitali. Liczący obecnie 89 
lat dyrygent zasłabł nagle w ho­
telu, w którym mieszkał w czasie 
pobytu w Londynie.

Spotkanie z Kurdami
Agencja TASS donosi z Bagda­

du, że przebywająca tam radziecka 
delegacja partyjno-rządowa, na któ 
rej czele stoi członek KC KPZR i 
wicepremier ZSRR, W. Nowikow. 
spotkała się z przywódcami kurdyj 
skimi. W imieniu przewodniczące­
go Demokratycznej Partii Kurdy. 
stanu M. Barzaniego delegację ra 
dziecka przyjął członek Biura Po­
litycznego DPK, Salch al Yusufi.

Przebywający w naszym kra ju z oficjalną wizytą przyjaź ni minister spraw zagranicz­nych Republiki Kuby Raul
Roa byłR. sta,

wraz z małżonką przy- wczoraj do Krakowa.Roa zwiedził zabytki mia Muzeum Historii Uniwersytetu Jagiellońskiego, Wa­wel, Pieskową Skałę o także zapoznał się z rozwojem gospo darczym Ziemi Krakowskiej i zwiedził Hutę im. Lenina.PAP
W. Brandt o integracji 
zachodnioeuropejskiejKanclerz federalny WillyBrandt w wywiadzie , dlaszwajcarskiego tygodnika„Sonntagsjournal”, który uka- że się w najbliższym wydaniu tego tygodnika, wyraził opi­nię, że postępy w dziedzinie integracji zachodnioeuropej­skiej „służą odprężeniu i nor­malizacji stosunków między Europą wschodnią i za­chodnią”. Brandt podkreślił, że droga do odprężenia którą — jak powiedział — NRF kro­czyć będzie „wraz ze sprzy­mierzeńcami północnoamery­kańskimi” będzie długa.
Min. JL Szopa 

w Pekinie
Z okazji 20-lecia chińsko.polskie­

go towarzystwa maklerów okręto­
wych (Chipolbrok)) 23 czerwca przy 
był do Pekinu, na zaproszenie mi­
nistra komunikacji ChRL, Jang 
Cie, minister żeglugi PRL, Jerzy 
Szopa. (PAP)

IDGDDA
Zachmurzenie o charakterze 

zmiennym; miejscami — głównie
w północno-wschodniej części 
ju — opady przelotne.

Temperatura maksymalna
13 st, na Wybrzeżu do 18 st.

kra

od 
na

południowym zachodzie.
Wiatry umiarkowane, porywiste, 

z kierunków północno-zachodnich,



Utrzymanie równowagi rynkowej 
nadal pierwszoplanowym zadaniem

I Skrót przemówienia P. Jaroszewicza w Sejmie

T ysuni$te na V111 p^e- num Komitetu Central- * ’ nego partii hasło o wła­ściwym traktowaniu proble­matyki rynkowej dotyczy nas wszystkich i musi być widzia­ne w równym stopniu zarów­no jako wielki problem ekono miczny jak i społeczno-poli­tyczny. Sprawy rynku stano­wią obecnie bardzo skompli­kowany i trudny problem, głównie dlatego, że mamy do czynienia z wieloletnimi zanie dbaniami w rozwoju produk­cji przemysłowych artykułówrynkowych jeszcze ilośćnych, niedostateczną produktów rol- jak też niedorozwójprzemysłu rolno-spożywczego i sieci handlu. Tak więc moż­na tu mówić o skumulowaniu przeszłych i bieżących trudno ści. Przeszłych — bo boryka­my się z niedoinwestowaniem w ostatnich latach wielu dzie dżin przemysłu, odgrywają­cych podstawową rolę w za­opatrzeniu ludności. Bieżących — gdyż w wyniku podjętych po VII Plenum KC PZPR de­cyzji nastąpił wzrost docho­dów ludności, co spowodowa­ło znaczny wzrost spożycia wielu rynkcwych Podstawowym powiedzmy jasno artykułów, problemem, węzłowymzadaniem, było i jest utrzyma nie równowagi rynkowej. Za­gadnienie to było ostatnio przedmiotem stałej troski rzą du, a podjęte operatywne de­cyzje w różnych dziedzinach, które obecnie są toku ichrealizacji spowodowały, że równowaga ta została zacho­wana.Ale można zapytać, czy w tym zakresie zrobiono dużo, czy mało? Biorąc pod uwagę aktualne możliwości kraju, można chyba oświadczyć bez przesady, że zrobiono dużo, że pokonano wiele zasadniczych spraw i przeciwności. Podjęto przecież w niezwykle krótkim okresie szereg kroków mają­cych zasadniczy wpływ na po prawę zaopatrzenia^ ludności w mięso — artykuł stanowią­cy szczególnie newralgiczne ogniwo w łańcuchu rynko­wych potrzeb. Dokonano ko­rzystnych dla rynku zmian programów produkcyjnych w wielu branżach przemysłu o- raz dostaw z importu pod­wyższając łącznie dostawy na rynek o 19,5 mld zł w stosun ku do poziomu zakładanego w grudniu 1970 r.Mimo wielu podjętych i realizowanych decyzji — sze­reg spraw pozostaje nadal ot­wartych i wymaga dalszych energicznych przedsięwzięć dla ich rozstrzygnięcia. Nadal problem .asortymentu produk­cji, jakości towarów, rytmicz­ności dostaw pozostawia jesz­cze wiele do życzenia.Poziom zaopatrzenia ludno­ści stanowi efekt i rezultat ca łokształtu sytuacji w skali ca łej gospodarki. Spoglądając na .nią przez pryzmat tego, co dzieje się w sklepach obywa­tel widzi i docenia, że kupu­je dziś więcej, lepiej i taniej, niż w zeszłym roku. Ale do idealnego obrazu jeszcze nam daleko.Konsument ma prawo po­równywać towary w naszych sklepach do tych, które oglą­da w komisach, czy za gra­nicą, ale musi pamiętać, że jako człowiek pracy wpływa bezpośrednio na stan na­szej gospodarki, na ilość i ja­kość produkowanych wyro­bów. w tym także produkcji rynkowej, na rezultaty współ nego działania.
Zderzenie kutra

z barkq na Odrze
Na Odrze wydarzył się tragiczny 

wypadek. 22 bm. w godzinach wie 
czornych na wysokości wsi Stare 
Łysogórki w pow. chojeńskim ku­
ter nadzoru wodnego zderzyf się z 
barką żeglugi szczecińskiej. Ku. 
ter rozbił się i zatonął wraz z dwu 
osobową załogą — strażnikami nad 
zoru wodnego; (PAP)
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Istotnym czynnikiem w osią­gnięciu lepszych rezultatów na odcinku zaopatrzenia ludności są nasze zamierzenia inwesty­cyjne.Importujemy surowce dla rynkowej produkcji i gotowe wyroby w skali dotychczas nie znanej, a jednocześnie znajduje my środki dla zakupu maszyn i urządzeń, aby zwiększyć pro­dukcję w przemysłach pracu­jących <jla potrzeb rynku. Pra­gniemy jednak, aby przy słusz­nym zgłaszaniu dodatkowych postulatów inwestycyjnych, importowych i innych, pamię­tać o możliwościach kraju i w większym niż dotychczas sto­pniu uruchamiać wszelkie kra­jowe rezerwy inwestycyjne i produkcyjne.
Podjęliśmy aktualnie szereg de­

cyzji, Które mają na celu zwiększę 
nie potencjału produkcyjnego w ta 
kich przemysłach, jak: spożywczy 
i lekki, zaplanowaliśmy moderni. 
zację i unowocześnienie punktów 
skupu zwierząt, rozwój sieci skła­
dów i magazynów, szczególnie w 
dużych aglomeracjach. Inwesty­
cjom tym nadaliśmy zdecydowany 
priorytet.

W dyskusji zgłoszono postulaty 
inwestycyjne dotyczące resortu 
handlu wewnętrznego.

Pamiętać jednak trzeba o zaleg. 
lościach w rozbudowie sieci han­
dlu detalicznego — co podkreślili 
obywatele posłowie — które pow­
stali' w związku z niepełnym wy 
konaniem inwestycji towarzyszą­
cych w budownictwie osiedlowym. 
Podjęliśmy decyzje nakazujące 
bezwzględne dotrzymywanie termi 
nów i kontroli wykonania budowy 
sklepów i pawilonów handlowych, 
jako nieodłącznej części budownic­
twa mieszkaniowego.W toku debaty poruszono nie zwykle istotny w kompleksie spraw rynkowych problem rze miosla i przemysłu terenowe­go. Oczywiście doceniamy rolę rzemiosła i popieramy rozwój rzemieślniczej produkcji towa­rów rynkowych i świadczenie usług dla ludności. Natomiast nie popieramy praktyk zmie­rzających do specjalizacji rze­miosła tylko w kooperowaniu z przemysłem kluczowym. Po­dejmujemy obecnie zespół śród ków w celu stworzenia stabil­nych, ekonomicznych warun­ków dla osiągnięcia przyrostu warsztatów rzemieślniczych i wzrostu zatrudnienia w rze­miośle.Dużą wagę przywiązujemy do postępu ilościowego i jakoś­ciowego w produkcji towarów. W miarę wzrostu zaopatrzenia i lepszego zrównoważenia po­pytu, rosną wymagania odbior­ców i krytyczna ocena walo­rów funkcjonalnych oraz este­tycznych przedkładanych im wyrobówWyjaśnienia wymaga rów­nież postulat zniesienia regla-? mentacji sprzedaży węgla. Je­steśmy za tym, ale aby zamiar ten już teraz zrealizować, po­trzeba by mieć do dyspozycji 

Dokończenie ze str. 1ustawę za krok sprzyjający normalizacji i dlatego wypo­wiada się za przyjęciem wy.Pos. Maria Lipka przypomina, że państwo 
usta-(ZSL) ludo-we od swego początku realizu­je politykę pełnej swobody wierzeń i kultu religijnego i unormowało stosunki z Koś­ciołem na zasadzie rozdziału Kościoła od państwa.Wyrażamy przekonanie — powiedziała posłanka — że roz wiązanie przez państwo pro­blemu własności na ziemiach zachodnich i północnych po­winno przyczynić się do szyb­kiego uregulowania przez Wa­tykan kwestii polskiej admini­stracji kościelnej na terenach objętych działaniem ustawy. Klub poselski ZSL udziela po­parcia projektowi ustawy.Pos. Edmund Ujma w imie­niu klubu poselskiego SD wy­raził głębokie przeświadczenie, że projekt ustawy jest ważnym momentem w dalszej stabiliza­cji stosunków między Kościo­łem i państwem i jest — ze strony rządu — konsekwencją tak przychylnie przyjętej przez społeczeństwo zapowiedzi tej normalizacji.Obecna inicjatywa ustawo­dawcza rządu stanowi istot­ny krok w kierunku pełnej nor malizacji stosunków między państwem a Kościołem — oś­wiadczył pos. Janusz Zabłoć- 

co najmniej 1,5—2 milionów ton węgla rocznie. Można by to osiągnąć jedynie przez ogra niczenie eksportu węgla, który jak tu wszystkim wiadomo, decyduje o zdobyciu dewiz nie­zbędnych dla zapewnienia im­portu pasz i zboża, mięsa i su­rowców dla produkcji towarów rynkowych, a więc niezbęd­nych dla zaspokojenia najpil­niejszych potrzeb ludności miast i wsi. Liczymy jednak na to, że potrafimy znaleźć re­zerwy i możliwości dla roz­wiązania tego ważnego dla wsi problemu.
Wreszcie ostatnia sprawa. Czy w 

naszej nowej polityce rynkowej 
zdążamy do tego aby przez wzrost 
dostaw towarów przemysłowych u- 
zyskać ograniczenie lub co naj­
mniej zahamowanie spożycia żyw­
ności? Nie prowadzimy obecnie ta­
kiej polityki, nie mówimy „telewi­
zory zamiast mięsa”, a mówimy 
„telewizory i mięso”. Powiększa­
my spożycie mięsa i innych arty­
kułów żywnościowych oraz kosz­
tem olbrzymich nakładów tworzy­
my przesłanki dla szybkiego wzro­
stu produkcji zwierzęcej, a także 
importujemy zboże i inne produk­
ty rolne. Uważamy, że zmiana 
struktury spożycia może następo­
wać tylko stopniowo w miarę o- 
siagania dostatecznych rozmiarów 
konsumpcji artykułów żywnościo- 
wych. Dostrzegamy i analizujemy 
zróżnicowanie wysokości docho­
dów pracowniczych i wyciągamy 
wnioski z tej oceny, dążąc do za­
spokojenia potrzeb pracowników 
najniżej zarabiających, którzy 
przy wzroście dochodów zwięk­
szają w pierwszym rzędzie spoży­
cie żywności, jak i rzesz pracow­
ników lepiej zarabiających. którzv 
przy dalszym wzroście dochodów 
zwiększają przede wszystkim spo­
życie artykułów przemysłowych.Przeżywamy trudny, ale cie­kawy i owocny okres, w któ­rym szybkość działania staje się równie ważnym nakazem, jak konieczność gruntownego naukowego przygotowania na­szych planów i poszczególnych ważkich przedsięwzięć. Zdaje- my sobie sprawę z tego, że nie tak łatwo jest zmienić zakorze­nione, biurokratyczne nawyki i przezwyciężyć ociężałość czę­ści aparatu wykonawczego, nie przywykłego do samodzielne­go działania, do szybkiego po­dejmowania decyzji nawet po­łączonych z określonym ryzy­kiem. Dlatego przeciwstawia­jąc się obiektywnym trudnoś­ciom i stopniowo je rozwiązu­jąc. zwracamy uwagę na sła­bości subiektywne, na nienadą­żanie wielu ogniw administra­cji i wielu kadr kierowniczych za potrzebami sprawnego dzia­łania w nowym stylu i na rzecz dobrej roboty.Głównym zadaniem jest na­dal zwiększanie produkcji, lep­sze dostosowanie jej do potrzeb rynku, eksportu i zaopatrzenia materiałowo-technicznego na­szej gospodarki, zwiększanie wydajności pracy, usuwanie zaniedbań i objawów osłabie­nia dyscypliny, torowanie dro­gi masowej, społecznej inicja­tywie. (PAP) 

Sejm zakończył obrady
ki (bezp. „Znak"). Uregulowa­nie prawne spraw własności Kościoła katolickiego na zie­miach zachodnich i północnych daje katolikom polskim tym większą podstawę domagania się od Watykanu wiążących de cyzji. w sposób ostateczny re­gulujących sprawy polskiej ad­ministracji kościelnej na pol­skiej ziemi. Obecne stanowisko stolicy apostolskiej — stwier­dził — jest niezrozumiałe dla polskiej opinii katolickiej i roz mija się zarówno faktycznym jak i naszego narodu.Pos. J. Zabłocki 

ze stanemodczuciamiwyraził za-dowolenie, że w toku orać nad projektem ustawy, która była przecież wyłącznie inicjatywa rządu, miały miejsce konsulta­cje z Episkonatem — co stano wi widomy dowód nowego sty lu sprawowania władzy przez nowe kierownictwo.Poseł Janusz Makowski (bezp. ChSS) stwierdził, iż są także realne fakty świadczące o postępie w zakresie normali­zacji stosunków między pań­stwem a Kościołem. Świadczy o tym m. in. awans chrześciiań skich działaczy politycznych w ramach Frontu Jedności Naro- du.Selm uchwalił ustawę o przejściu na osoby prawne Koś

„Chicago Sun-Times" 
zamieszcza tajne aktaPublikację utrzymywanych dotąd w tajemnicy informacji, odsłaniających kulisy polityki USA w Wietnamie, podjęło z kolei następne poważne pismo amerykańskie, mianowiciedziennik „Chicago Sun — Ti- mes“. Jego trzem poprzedni­kom sąd zakazał druku.W wydaniu środowym dzień nik zamieścił ściśle tajne doku menty, tym razem departamen tu stanu USA; wynika z nich, że w 1963 r. ówczesny tarz stanu Rusk był z uprzedzony o zamachu sekre- góry stanu,który obalił południowowiet- namski reżim Ngo Dinh Die- ma. Rusk został o tym zawia­domiony na dwa miesiące przedtem przez swego zastęp­cę do spraw Dalekiego Wscho­du, Rogera Hilsmana, który uważał, że Stany Zjednoczone powinny, nawet wziąć udział w usunięciu ekipy Diema. Hils man przekonywał Ruska, że nie można dopuścić do jakiego kolwiek porozumienia między Sajgonem a Hanoi. Gdyby mia ło do tego dojść, to zdaniem Hilsmana, Stany Zjednoczone powinny dać niedwuznacznie do zrozumienia, że zaatakują DRW i zmuszą ją do zrezyg­nowania 7. podobnych planów.
Jak podają agencje zachodnie, 

prezydent Nixon poinformował w 
środę, że zamierza przekazać do 
dyspozycji Kongresu 47 tomów taj 
nych dokumentów Pentagonu, do. 

tyczących początków amerykańskiej 
wojny w Wietnamie. (PAP)

Raport U Thanta 
o gospodarce światowejSekretarz generalny ONZ U Thant w raporcie sporządzo nym dla Rady Społeczno-Gos­podarczej (ECOSOC) dza, że tempo rozwoju darki światowej uległo niu w roku ubiegłym, 

stwier- gospo- osłabie przedewszystkim wskutek zmniejsze­nia się produkcji dóbr i usług w USA.Nawiązując do kryzysu wa­lutowego w maju br. autorzy raportu przypisują go poszu­kiwaniu wyższych stop pro­centowych dla kapitałów krót­koterminowych oraz spekula­cjom dewizowym, które spowo dowały poważny napływ dola­rów do Europy. Raport wska­zuje na potrzebę stworzenia „mechanizmu zmian relatyw­nej wartości poszczególnych walut, który działałby w soo- sób bardziej sprawmy, a mniej przymusowy i oodważający zaufanie". (PAP)
Swastyki na pomniku 
partyzantów w AustriiW nocy z soboty na niedzie lę w austriackiej miejscowoś­ci Zrelec w Karyntii, nieznani sprawcy zamazali brązową farbą wzniesiony niedawno pomnik ku czci partyzantów polskich i słoweńskich i wy­malowali na nim swastyki.

cioła rzymsko-katolickiegooraz innych kościołów i związ­ków wyznaniowych własności nieruchomości położonych na ziemiach zachodnich i północ­nych. ■Sejm wysłuchał odpowiedzi na interpelacje poselskie. Na interpelację pos. Franciszka Mleczki — dotyczącą zrówna­nia uprawnień do urlopów wy poczynkowych w systemie pra cy nakładczej z uprawnienia­mi przysługującymi pracowni­kom zakładów zwartych — od­powiedział przewodniczący Ko mitetu Pracy i Płac — Michał 
Krukowski. Stwierdził, że od czerwca br. przyznano wszys­tkim inwalidom I i II grupy, pracującym w systemie płacy nakładczej, urlopy o takim wymiarze jaki przysługuje pra cownikom zakładów zwartych. Uregulowanie problemu urlo­pów pozostałej grupy pracow­ników, zatrudnionych w syste mie nracy nakładczej /ostanie przedstawione w opracowywa­nym obecnie kodeksie joracy.M. Krukowski odpowiedział również na interpelacje zbioro 
wą nnsłów: Sabiny Boroń. Ada 
ma Granicy, Bolesława Gre- 
gorka. Mieczysława Połcia i 
Alfreda Przydatka w sprawie braku nrzepisów wykonaw­
czych do ustawy z dnia 30

Ostatnie przeszkody usunięto

Ostateczne porozumienie 
Wielkiej Brytanii z EWG

Po dwudniowych maratonowych posiedzeniach przedsta­
wicieli 6 państw Wspólnego Rynku z udziałem głównego ne­
gocjatora W. Brytanii wczoraj nad ranem osiągnięto w Luk­
semburgu porozumienie w sprawie przyjęcia W. Brytanii do 
EWG. Kończy ono 10-letni okres zabiegów W. Brytanii.Obie strony osiągnęły kom­promis w zasadniczych kontro­wersyjnych sprawach, które do tychczas hamowały rokowa­nia. Są to: kwestia finansowe­go wkładu W. Brytanii w7 bud­żet EWG, polityka rolna i prze mysłowa oraz kwestia ekspor­tu towarów rolnych Wspólno­ty Brytyjskiej do państw za­chodnioeuropejskich, przede wszystkim z Nowej Zelandii.
Kampania na rzecz 
pomocy dla IzraelaAgencja France Presse dono­si, że od poniedziałku toczą się w Jerozolimie obrady tzw. Nowej Agencji Żydowskiej z udziałem 300 delegatów organi zacji syjonistycznych z 27 kra­jów. Zadaniem Nowej Agencji będzie nie tylko zbiórka pie­niędzy na fundusz pomocy dla Izraela, ale również prowadze­nie kampanii propagandowej w celu zwiększenia imigracji żydowskiej do tego kraju. Or­ganizacje syjonistyczne zrzeszo ne w Agencji liczą ponad 2,5 min członków.

We wtorek na forum agencji 
wystąpił izraelski minister obrony 
gen. Dajan ponownie przedstawia­
jąc ekspansjonistyczny program 
zaboru ziem arabskich. (PAP)

Proces grupy 
przestępczej w ZSRRJak podaje agencja TASS, w Kiszyniowie, przed Sądem Naj wyższym Republiki Mołdaw­skiej rozpoczął się 22 czerwca proces 9-osobowej grupy o- sób, które przygotowywały por wanie radzieckiego samolotu pasażerskiego i prowadziły kam panię oszczerstw przeciwko ZSRR.
Oskarżeni Szur, Goldfeld, Hal. 

perin, Wołoszyn, Kiżner, Lewit, Ra 
binowicz, Czernoglaz i Trachten- 
berg są oskarżeni o to, że przed 
trzema laty nawiązali kontakt z 
grupą przestępców, którzy zostali 
skazani w procesie leningradzkim 
za przygotowywanie porwania ra­
dzieckiego samolotu pasażerskiego 
i ucieczki tym samolotem za gra­
nicę. Oskarżeni w procesie kiszy. 
niowskim prowadzili także — Jak 
stwierdza akt oskarżenia — anty­
radziecką, oszczerczą kampanię o- 
raz otrzymywali pomoc finansową 
od reakcyjnych kół izraelskich, za 
pośrednictwem niejakiego Uszera 
Blanka, który swego czasu wyje­
chał do Izraela. W celu rozpowsze 
chniania oszczerczych materiałów 
antyradzieckich, członkowie grupy 
skradli w jednym z przedsiębiorstw 
państwowych części powielacza, 
który zamierzali zmontować z tych 
części i uruchomić. (PAP)

marca 1965 r. o bhp. Poinfor- mował, że ło szereg prawnych posunięcia
wydanych już zosta resortowym h aktów i podjęto konkretne mające na celu po­prawę stanu bhp.Na interpelację pos. Włady­

sława Marszalika, dotyczącą niewystarczającego tempa tele­fonizacji sołectw oraz szczegół nie rażących zaniedbań w tym względzie w województwach centralnych i wschodnich od­powiedział min. łączności — 
Edward Kowalczyk. Stwierdził on, że zadania telefonizacji wsi są kolejną realizowane w mia­rę istniejących możliwości. Te­lefony mają już wszystkie wsie gromadzkie — przystępuje się do realizacji kolejnych etanów.

W miejsce istniejącej dotychczas 
Komisji Przemysłu Lekkiego, Rze­
miosła 1 Spółdzielczości Pracy 
Sejm ustanowił dwie komisje: 
Drobnej Wytwórczości. Spółdziel­
czości Pracy i Rzemiosła oraz Ko­
misję Przemysłu Lekkiego. Sejm 
dokonał również zmian w składzie 
osobowym niektórych innych ko­
misji.

Przed zamknięciem 
Izba poinformowana zos 
szych interpelacjach 

posiedzenia
•stała o dat- 

poselskich.
które wpłynęły do Prezydium Sej­
mu i przekazane zostały adresa­
tom.

O godz. 14.15 Sejm zakończył 
obrady, podejmując równocześnie 
uchwałę o zamknięciu wiosennej 
sesji. (PAP)

Oto ważniejsze punkty poro­zumienia:
— W. Brytania, która stanie się 

członkiem EWG z dniem 1 stycz­
nia 1973 r. wniesie w tym roku do 
budżetu EWG wynoszącego 3 mld. 
dolarów 8,64 procent ogólnych 
kosztów tj. 220 min, dolarów, 
Wkład ten będzie się zwiększał z 
czasem i w 1977 roku wyniesie 18,92 
procent;

— przejściowy okres przystoso­
wania się rolnictwa W. 
trwać będzie 5 lat. Ceny 
łów rolnych W. Brytanii 
się będą w 6 etapach;

— okres przystosowania 

Brytanii 
artyku- 

zmieniać

przemy-
siu brytyjskiego trwać będzie 4,5 
roku, proces ten będzie realizowa­
ny w 5 etapach;

— 5 lat trwać będzie także okres 
rozwiązania kwestii eksportu no­
wozelandzkiego masła i serów do 
krajów Europy zachodniej;

— uzgodniono wstępne warunki 
porozumienia dotyczącego proble­
mów rybołówstwa, w tej sprawie 
zbierze się jeszcze w przyszłym 
miesiącu konferencja przedstawi­
cieli stron zainteresowanych, na 
szczeblu ministerialnym, aby usta­
lić strefę przybrzeżną połowu ryb.Obecnie kompromisowe po­rozumienie stanie się przed­miotem debaty w parlamencie brytyjskim, który musi za­twierdzić uzgodnione wnioski.PAP
Nowy ambasador 

NRF w ZSRRJak dowiaduje się zachod- dnioniemieckie czasopismo „Stern” w najbliższym czasie nastąpi zmiana na stanowisku ambasadora NRF w ZSRR. Funkcję tę ma piastować je­den z najbliższych współpra­cowników Brandta, kierownik wydziału politycznego w jego urzędzie, Ulrich Sahm. Zastą­pi on obecnego ambasadora NRF w Moskwie, Helmuta Allardta. (PAP)

Mity i fakty
swoim czasie nic bra- 

kowało na łamach czę­
ści prasy NRF tzw. rozdzie­
rania szat w związku z ak­
cją łączenia rodzin. W jej 
ramach opuszczali i opuszcza 
ja Polskę obywatele niemiec 
kiego pochodzenia, mający 
krewnych w Republice Fede­
ralnej. Niektóre gazety i cza 
sopisma zachodnioniemiec- 
kie, zwłaszcza brukowe, napa­
stując władze polskie, które 
rzekomo odnoszą się do łącze 
nia rodzin „nieprzychylnie

niehumanitarnie” rozta-
czały miraże wysokich zarob­
ków, doskonałego urządzenia 
się itp. mających oczekiwać 

ludzi, gotowych zadeklarować 
chęć opuszczenia PRL.

Obecnie można w niektó­
rych gazetach NRF-owskich 
(nie tych samych) znaleźć re­
lacje tonem mocno odbiega­
jące od nie tak dawno druko 
wanych zapowiedzi — jak to 
się przybyszom z ziem pol­
skich powodzi „in der Hei- 

mat” (w Niemczech zachod­
nich). Ostatnio poważny dzień 
nik „Koelner Stadt Anzeiger” 
opisał warunki, w jakich prze 
bywają wyjeżdżający z Pol­
ski rodziny w miejscowości 
Massen w pobliżu Unny.

„Gdzie najczęściej znajdują 
pisze „KSA”mieszkania?

— Poza miastami, w pobliżu 
osiedli dla bezdomnych. W 
Republice Federalnej pozycja 
społeczna uzależniona jest 
głównie od położenia i jako­
ści mieszkania, o tym jednak 
przybysze nie wiedzą. Część 
z nich musi latami czekać na 
względnie drogie mieszkania 
z puli socjalnej. Dlatego też 

tzw.niektórzy mieszkają
obozach przejściowych po 20 
lat. Oficjalnie nazywa się to, 
że każda rodzina otrzymuje 
własne mieszkanie z używal­
nością jednej kuchni ną trzy 
rodziny. Jednakże to własne 
mieszkanie jest jednym poko 
jem o powierzchni 20 m kw., 
w którym znajdują się piętro 
we łóżka, stół i cztery krze­
sła. Firanki w oknach to już 
luksus, za który trzeba płacić 
samemu...”

„Koelner Stadt Anzeiger” 
stwierdza następnie, że z przy 
byszami z Polski prawie nikt 
nie chce mieć do czynienia. 
Oferty, dotyczące pracy, nad­
chodzą tylko wtedy, gdy P®' 
trzebna jest prosta siła robo­
cza. Dzieci przybyszów — ze 
względu na nieprzychylny do 
nich stosunek w szkołach ogól 
nych — częstokroć chodzą óo 
szkół i internatów, prowadzo­
nych przez Kościół katolicki. 
Kosztuje to jednakże aż 4^ 
marek miesięcznie.

Tyle dziennik, ukazujący się 
w Kolonii. Komentarze nie są 
Chyba konieczne, (wp)



Targi dobrych obrotów i perspektyw
Wywiad min. Kazimierza Olszewskiego

-“fc" *
dakiorowi PAP Bożydarowi Sosl^ Oiszewski udzielił re- 
gi jakie nasuwają w zwiwkuT nn uwa’
gową. związku z polską ekspozycją i ofertą tar-Ekspozycja polska ilustruje dalszy wyraźny postęp gospo­darczy naszego kraju, a zwłasz cza postęp przemysłu polskie­go. Nie wahałbym się użyć określenia, że jubileuszowe 40 MTP były imponującym prze, glądem aktualnych możliwości produkcyjnych oraz godnych uwagi osiągnięć technicznych gałęzi naszego przemysłu, re­prezentujących dobry poziom europejski. Co więcej, nie jest to bynajmniej opinia opiera­jąca się wyłącznie na ocenach krajowych działaczy i specjali­stów technicznych.Analogiczne opinie wypowia dało wielu zagranicznych goś­ci targowych, a odnotowano także szereg potwierdzających je głosów prasy zagranicznej, której przedstawiciele jak co roku licznie przybyli do Poz­nania. Ocena ta uwzględnia stały, a w tym roku szczegól­nie widoczny postęp, jaki uwi­docznił się w pawilonach i na stoiskach zagranicznych.

Tak np. bardzo pozytywnie nale 
źy oceniać wystawiony na 40 MTP 
zestaw obrabiarek wzbogacony o 
liczne nowe, względnie ulepszone 
modele, w tym również sterowa, 
nych numerycznie. Zasługują 
wśród nich na szczególną uwagę 
maszyny produkowane w koopera­
cji z przemysłem zagranicznym. 
Interesująco prezentowały się ma- 
szyny budowlane, większości
oparte na urządzeniach hydraulicz 
nych. Warto wspomnieć o nowych 
typach lokomotyw spalinowych i 
wagonów kolejowych, o ekspozycji 
przemysłu motoryzacyjnego, która 
ilustrowała nie tylko jego osiągnie 
cia produkcyjne, lecz również je. 
go szerokie możliwości i już Istnie 
jące powiązania kooperacyjne.Co prawda zarówno na ca­łych Targach jak i w ekspozy­cji polskiej dominowały dobra inwestycyjne, to jednak i w dziedzinie przemysłu lekkiego oraz innych gałęzi przemysłów produkujących towary kon­sumpcyjne odnotowano godne uwagi i nowości. Dotyczy to zwłaszcza przemysłu włókien­niczego, w tym konfekcyjnego oraz obuwniczego a także prze mysłów ceramicznego i szklar­skiego, nowe tkaniny, kolory, wzory i desenie, modele i kształty nadążające za nakaza­mi mody i gustami odbiorców — zapewniają wyrobom tych przemysłów chętnych nabyw­ców na rynkach Wschodu i Za chodu.

Nasuwa się jednakże, na tle doś­
wiadczeń ostatnich lat, pewna uwa 
ga. Problemem, który sprawia nam 
w handlu zagranicznym najwięk­
sze trudności jest to, że tymi wlaś 
nie dobrymi, posiadającymi ko. 
rzystne możliwości zbytu za gra­
nicą towarami nie dysponujemy na 
ogół w dostatecznych ilościach, 
odpowiadających chłonności ryn­
ków zagranicznych, a niekiedy 
konkretnym zapotrzebowaniom po­
tencjalnych odbiorców.

Chodzi o to, by od dobrych pomysłów, konstrukcji czy opracowań modelowych i tech­nicznych opanowania wytwa­rzania określonych wyrobów przechodzić szybko do ich wie- loseryjnej masowej produkcji, zapewniającej osiąganie lep­szych wyników ekonomicznych, zarówno w produkcji, jak i w eksporcie.
Wspomniał pan już, pa­

nie ministrze, o kooperacji 
przemysłowej. Sprawy ko­
operacji akcentowały się 
wyraźnie w ekspozycji tar­
gowej i to zarówno krajo­
wej, jak i zagranicznej. Wy 
daje się, że Targi Poznań­
skie zaczynają i w tej dzie­
dzinie międzynarodowych 
kontaktów odgrywać coraz 
poważniejszą rolę.— W istocie, przygotowując się do udziału w tegorocznych Targach Poznańskich nasze przedsiębiorstwa starały się prezentować nie tylko swe zdol ności produkcyjne i ofertę eks portową, lecz również swe moż liwości i zainteresowania koope racyjne. Trzeba także stwier­dzić, że również znaczna część wystawców zagranicznych do­stosowała swe wystąpienia do tego nowego w znacznej mie­rze — aspektu działalności tar gowej.Staramy się rozwijać koope­rację przemysłową, ponieważ jest to obecnie — naszym zda­niem — jedna z najbardziej skutecznych, jeśli nie najsku­teczniejsza droga dalszego zwiększenia obrotów handlo­wych. Dotyczy to zarówno kra jów socjalistycznych, jak i na­szych partnerów na obszarze kapitalistycznym.Nasze stosunki z krajami so­cjalistycznymi osiągnęły już znaczny stopień zaawansowa­nia i poważny wolumen war­tościowy.W tej sytuacji kontynuowa­nie wymiany z nimi w trądy-, cyjnych formach miałoby tyl­ko ograniczony możliwości po­większania wzajemnych do­staw. Opieranie ich na coraz szerszych powiązaniach między narodowych przemysłu, zarów­no specjalizacyjnych jak i w coraz znaczniejszej mierze ko­operacyjnych, umożliwia utrzy manie wysokiego tempa, a na­wet zdynamizowanie rozwoju obrotów.

W naszych stosunkach z kraja­
mi kapitalistycznymi — zwłaszcza 
w odniesieniu do eksportu wyro­
bów przemysłu maszynowego na 
wymagające rynki krajów rozwi­
niętych, które cechuje ostra walka 
konkurencyjna — powiązania ko­
operacyjne mogą skutecznie 
ułatwiać polskim eksporterom po­
ważniejsze dostawy. Stąd też szan­
sa przyspieszenia tą drogą procesu 
przebudowy struktury naszego eks. 
portu na te rynki. Jak wiadomo, u­

dział wyrobów przemysłowych w 
tym eksporcie jest stale zbyt ni­
ski, a rezultaty osiągane w wy­
wozie, zwłaszcza maszyn i urzą­
dzeń, nie mogą nas — mimo po­
stępów — zadowalać.Można powiedzieć, że śmiel­sze i szersze wchodzenie prze­mysłu w powiązania koopera­cyjne z zagranicą przyspiesza odnalezienie i zajęcie przez na­szą gospodarkę właściwego miejsca w międzynarodowym podziale pracy.

Jakie inne wnioski i oce 
ny nasuwają się na zakoń­
czenie Targów. Jakie są 
ich wyniki handlowe?— Wśród naszych ekspona­tów targowych mniej niż w poprzednich latach było proto­typów względnie wyrobów nie wdrożonych jeszcze do maso­wej produkcji, co podnosiło ich handlową wartość i efektyw­ność.Jeśli stawiać jakieś szczegól­ne postulaty — oczywiście o- prócz najbardziej ogólnych te­go typu, aby w przyszłym roku jeszcze „więcej, lepiej i ład­niej” — to trzeba by chyba zwrócić uwagę na konieczność położenia większego nacisku na produkcję niektórych tra­dycyjnych w eksporcie gałęzi przemysłu, jak choćby prze­mysł szkła i ceramiki, czy nie­które branże przemysłu włó­kienniczego. Dotyczy to zwłasz

Dokończenie na str. 4
CAF — fot. UkleJewsM

Rozmyślając w „Dniach Morza” o naszej gospo­darce morskiej, warto sobie uświadomić, że nigdy nie nastąpi czas, w którym dałoby się powiedzieć: „No, wreszcie osiągnęliśmy taki po ziom, że możemy odsapnąć parę lat™”Na to, co mieści się w po­jęciu „gospodarka morska”, składają się trzy właściwie odrębne działy. Odrębne z na tury rzeczy, a nie dlatego, że istnieje taki czy inny podział kompentencji między mini­sterstwami. Jeden z tych dzia łów jest przede wszystkim przemysłem, drugi przede wszystkim transportem, trze­ciego racją istnienia są potrze by żywnościowe kraju.
TOWAR EKSPORTOWYPrzemysł okrętowy wytwa­rza głównie na eksport — i słusznie. Gdybyśmy chcieli mu wyznaczyć rolę wyłączne go dostawcy statków tylko dia naszej floty, to ze wzglę­du na rozmaitość typów po­trzebną do różnych zadań prze wozowych niemal każdy mo­del musiałby być prototypem. Może nie zawsze udanym, ale zawsze kosztownym. Specjali­zacja i długoseryjność — dzię ki osiąganej przez nie dosko­nałości i względnej taniości wyrobu — umożliwia wejście

Budowę statków w Stoczni Im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni reali 
zuje się m. In. systemem bloko­
wym. Segment jednostki mon­
tuje się na placu przed suchym 
dokiem, potem przenosi do niec­
ki doku I tam dopiero łączy. Na 

zdjęciu: suchy dok Stoczni.

Nie tylko 
z okazji 

Dni Morzai utrzymanie się na rynki światowym.
Gdybyśmy, uważając za nie­

zbędne posiadanie własnej floty, 
nie stworzyli przemysłu okręto­
wego, moglibyśmy i tak wszyst­
kie potrzebne statki kupić za gra 
nicą — i też by się to opłaciło. Z 
produkcji krajowej bierzemy na 
własne potrzeby tyliko tyle i z 
takich serii, których typ w da­
nym czasie odpowiada przewozo 
wym zadaniom floty.Inaczej mówiąc, jest to w pewnym, bynajmniej nie de­gradującym sensie, produkcja uboczna przemysłu okrętowe­go. Przemysł ten w zasadzie odgrywa w naszej gospodarce taką samą rolę, jak np. obra biarkowy, maszyn budowla­nych czy wytwórczości goto­wych na eksport całych obiek tów przemysłowych.

W SŁUŻBIE WYMIANYCo do floty handlowej i portów, to gdyby Polska nie prowadziła wymiany handlowej także i z taki­mi, do których można do­trzeć tylko przez morze lub do których droga morska jest korzystniejsza, nie miałoby wtedy gospodarczego sensu utrzymywać i rozbudowywać marynarkę handlową i porty. Ponieważ jednak ta wymiana istnieje i rozwija się ilościo­wo i pod względem zasięgu, musi się też rozwijać czynnik, bez którego byłaby niemożli­wa. Tym czynnikiem jest transport.A więc żegluga i porty są służebne wobec handlu zagra­nicznego. To zaś, że świadczą usługi przewozowe na rzecz obcych zakładów (flota) czy statków (porty), można uwa­żać za wprawdzie ważny, ale jednak uboczny produkt osią­gany obok spełnienia zadań podstawowych. Można powie­dzieć, że te podstawowe zada nia są tego samego rodzaju co zadania PKP czy PMPS „Pe­kaes”. tylko szlaki przewozów są inne.
BIAŁKOPodobnie podstawowym ce­lem i racją istnienia rybo­łówstwa morskiego i prze­twórstwa rybnego jest uzupeł nianie zapasów żywnościowych kraju, zwiększenie w tych za­sobach udziału białka zwie­rzęcego. Nasza flota rybacka i przetwórstwo służą temu ce łowi i rozwijają się, aby mu służyć pełniej i sprawniej. To zaś, że niedużą część połowów sprzedaje się w pobliżu ło­wisk bardzo odległych od kra ju, jest jak gdyby produktem ubocznym działalności podsta wowej.

Pochodna tych trzech działów 
ogólnogospodarczych sa takie ele­
menty gospodarki morskiej, jak 
stocznie remontowe, służby wy­
brzeża, ratownictwo itp. przedsię­
biorstwa i instytucje, dbające o 
gotowość techniczna floty handlo 
wej i rybackiej, o bezpieczeństwo 

podróży i ochronę ładunków. P® 
chodną jest olbrzymie zaplecze 
naukowo-badawcze — biura Pro­
jektowe i konstrukcyjne, placów 
ki badawcze morza, jego właści­
wości i zasobów, placówki śle­
dzące tendencje rozwojowe kie­
runków geograficznych, techni­
ki i organizacji przewozów mor­
skich i rybołówstwa światowego 
— i wiele innych.Szczególnie doniosłą rolę od grywa nauka, naukowe bada­nia, doświadczenia, wysnuwa ne z tych doświadczeń teorie i prognozy — i zastosowanie wyników w praktyce.Żyjemy w epoce, w której maksyma „czas to pieniądz” zmieniła się w dewizę „i czas, i pieniądz”. Pieniądz nie tyle jako brzęcząca moneta, ile ja­ko miernik zużytego materia­łu i’ łódzkiego wysiłku. Ro­boczym hasłem tej epoki jest „taniej i szybciej”.

WYŚCIG

W międzynarodowej wy­mienię handlowej przez mo­rza hasło „taniej i szybciej” urzeczywistnia się w poszuki waniach coraz to oryginalniej szych typów statków, takich, w których by stosunek kosz­tów użytkowania do szybkości przewozu kształtował się w przeliczeniu na tonę określo­nego ładunku jak najtaniej.
Rezerw czasu szuka się w P°7 

stojach w portach, co prowadzi 
do nowych rozwiązań w' technice 
i organizacji przeładunków, a za 
tem do głębokich zmian w sa­
mych portach. W rybołówstwie 
nie tylko wychodzi się na nowe 
łowiska, ale i wprowadza nowe 
metody połowu, oparte na ostat­
nich osiągnięciach nauki. Szybko 
się zmieniają statki łowcze, spo 
soby transportu ryb i technika 
przetwórstwa. Zmienia się pro­
dukt i metody wytwórcze prze­
mysłu okrętowego, wprowadza 
się wciąż nowe urządzenia pomoc 
nicze — nawigacyjne, napędowe, 
przeładunkowe, przetwórcze,
automatyzacyjne. Co dziś super­
nowoczesne. jutro jeszcze ujdzie, 
pojutrze będzie kulą u nogi.Jeśli chcemy się utrzymać, na dotychczas wypracowanej niezłej pozycji w światowej gospodarce morskiej — a prze cięż chcemy ją o parę oczek podciągnąć, bo przemysł, bo wymiana, bo żywność — to nie ma mowy o jakiejkolwiek odsapce. W tym międzynaro­dowym wyścigu nie ma prze­rwy na odpoczynek zawodni­ków.„Dni Morza” wprawdzie mi jają, jednak co rok wracają jako okazja do morsko-gospo darczego rachunku sumienia. Natomiast te zwykłe, robocze dni mijają bezpowrotnie. Cze go się nie zrobi dziś, tego się w tym wyścigu jutro nie od­robi. A dla ostatnich na me­cie nie będzie nagrody pocie­szenia.Wnioski? Jest tylko jeden: samo się nie zrobi.

BOLESŁAW RAJKOWSKI

Jedno z przedsiębiorstw budow­lanych w Środzie ufundowało sobie hotel robotniczy o 80 miejscach. Mniejsza — bo mieszczą­ca 50 osób — tego rodzaju placów­ka została oddana do użytku wiel­kopolskich pracowników leśnictwa. W Przeźmierowie pod Poznaniem po wstał mini-hotel robotniczy: ma za­ledwie 30 miejsc. Może wkrótce się dowiemy, że zbudowano hotel 5-oso- bowy, którym zarządza 7-osobowa komórka administracyjna.Oczywiście, hoteliki to nie ostatni krzyk mody. Każde przedsiębior­stwo buduje sobie hotel robotniczy na miarę własnych potrzeb i możliwości. Decydujące znaczenie ^ają te ostatnie, z reguły dość ogra niczone. W rezultacie powstają obiekty małe i ubogo wyposażone. Czy jest na to rada? Można ją za­proponować znów na przykładzie Środy, gdzie obok placówki już wy­mienionej niemal w tym samym o- kresie zbudowano mały hotel przy Cukrcwni. Z pewnością lepszym, bardziej racjonalnym rozwiązaniem było połączenie środków Cukrowni i Przedsiębiorstwa budowlanego, a może jeszcze innych zakładów oraz Prezydium rady narodowej i zbudo­wanie dużego hotelu robotniczo-ko- {nunalnego. To przecież oczywiste, Postawienie jednej większej pla- cowki zamiast kilku małych pozwa- a ząnszczędzić znaczne kwoty, co Przejawia się zarówno w toku reali- zacji inwestycji jak i później — w eksploatacji.'
A jednak postępowanie — zgodne

z zasadą: „ciasne, ale własne" — charakteryzuje wiele zakładów przy rozwiązywaniu problemów nie tylko zakwaterowania pracowników. Kierownictwa znacznej części śred­nich i małych przedsiębiorstw i in­stytucji jeśli już decydują się wy­asygnować fundusze na budowę lub utworzenie przychodni lekarskiej, ośrodka wczasowego, stołówki, klu­bu. świetlicy, biblioteki to z reguły chcą, by były to placówki zakłado­we, a nie międzyzakładowe.Partykularyzm w ochronie zdro­wia załóg pracowniczych utrudnia

fakcjonowanym skoro zaledwie 38 procent stołówek — jak wynika z kontroli WKZZ i stacji sanitarno- epidemiologicznych — w pełni wy­korzystuje swoje moce produkcyjne. Rezerwy trzeba wykorzystać — jeśli nie dla potrzeb pracowników in­nych zakładów, to chociażby do produkcji posiłków regeneracyjnych przeznaczonych dla „swoich załóg”.Wąsko pojęte interesy wewnątrz­zakładowe w rozwijaniu bazy wypo­czynkowej to problem chyba naj­bardziej znany.*) Każdemu rzuca się 
w oczy, że nabrzeża wielu akwenów

gam! w zakresie żywienia oraz dzia­łalności sportowo-turystycznej i kul turalno-oświatowej. Tego rodzaju koncepcja była nawet konsultowana przez niektóre instancje związkowe z przedstawicielami wielu zakładów pracy. Okazało się jednak, że brak chętnych do pełnienia roli gospoda­rza kilku ośrodków wypoczynko­wych.
To nowe, smutne doświadczenie skłania do wyrażenia niepoko­ju o realizację podstawowych założeń programu poprawy warun-

Ciasne, ale własne?
realizację planów budowy między­zakładowych i międzybranżowych przychodni. Wyżej ceni się przyza­kładowe zespoły leczniczo-zapobie­gawcze (ZLZ). Towarzyszy temu nie jednokrotnie negatywne zjawisko, polegające na niepełnym wykorzy­staniu aparatury medycznej.
Podobnie rzecz ma się ze sto­łówkami. Powstało ich w ostat nich latach sporo, bo 111, podczas, gdy wielkopolski program poprawy warunków socjalno-byto­wych zakładał utworzenie do 1970 roku 99 tego rodzaju placówek. Trudno jednak być w pełni usatys-

zostały rozkawałkowane, a każdym kawałkiem rządzi kto inny. Zróżni­cowanie przyzakładowych ośrodków wypoczynkowych pod względem wy posażenia jest znaczne, przy czym, nie brak punktów wczasowych urzą­dzonych nader prymitywnie.Można by nie tylko zaoszczędzić na administrowaniu tymi ośrodka­mi, ale również nieco zniwelować dysproporcje w zakresie ich wyposa­żenia. Osiągnięcie tych celów wy­maga jednak łączenia kilku czy kilkunastu sąsiednich obiektów — podporządkowania ich jednemu ośrodkowi administracyjnemu i ob­jęcia wspólnie prowadzonymi usłu-

ków pracy i warunków socjalno-by­towych wielkopolskich załóg na la­ta 1971 — 75. Założenia te kładą bowiem nacisk na rozwój niepopu­larnych placówek międzyzakłado­wych i międzybranżowych we wszy­stkich wspomnianych tu dziedzi­nach.Staraliśmy się wykazać, że w tym przypadku niepopularność można utożsamiać z niesłusznością. Rozpra­szanie energii i środków zamiast ich łączenia obniża bowiem efektyw ność poczynań zmierzających do za­spokajania potrzeb socjalno-byto­wych. Stąd też jednym z zasadni­czych problemów jest zrozumienie

konieczności kumulowania środków na całościowe rozwiązywanie naj­bardziej istotnych potrzeb załóg i środowisk. Zresztą jest to jeden z podstawowych warunków prze­kształcenia ruchu zawodowego i ad­ministracji przemysłowej w równo­rzędnych partnerów rad narodo­wych.Oczjwiścią, same apele skierowa­ne przeciwko partykularyzmowi niewiele pomogą. Więcej można się spodziewać po nowelizacji niektó­rych obowiązujących obecnie prze­pisów. Niejednokrotnie bowiem u- trudniają one wprowadzenie wspól­nych poczynań, pobudzają nato­miast do działania jedynie na włas­nym podwórku. Te bariery prawne dają się we znaki szczególnie przy próbach zakładania kulturalno- oświatowych placówek międzyzakła- dcwych i międzyorganizacyjnych.Decydujące znaczenie dla przeła­mania partykularyzmu może mieć natomiast ustanowienie odpowied­nich regulatorów ekonomicznych, np. w postaci zwiększonego fundu­szu środowiskowego, uzupełnionego ze środków SFBSil.
MICHAŁ ŁUCZAK

*) Problemowi temu poświęcone były 
w „Głosie” m. in. artykuły Bogdana 
Pohnkego: „Patrząc krytycznym okiem” 
(z 13 czerwca br.) i „Będziemy lepiej wy 
poczywać” (z 22 czerwca’ br.).
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Moskwa - miasto nowoczesne
A więc jednak ■— zwarte miasto o ściśle zakreślo­nych granicach! Po kil­ku latach dyskusji nad koncep cjami, po rozstrzygnięciu wie- Itf sporów i wątpliwości, sztab urbanistów, architektów, eko­nomistów, konstruktorów o- pracował nowy plan generalny rozwoju Moskwy. Komitet Centralny KPZR i Rada Mi­nistrów ZSRR przyjęły ten plan, i jest on już obowiązu­jącym dokumentem nakreśla­jącym program rozwoju naj­większego miasta radzieckie­go.Jaka więc będzie Moskwa jutra i co twórcy planu gene­ralnego uważają za czasową granicę?
Zacznijmy od tej drugiej kwestii. 

Główny architekt Moskwy, Michaił 
Posochin stwierdził, że plan gene­
ralny określa główrne kierunki i 
zasady rozwoju miasta do końca 
stulecia, jednak rozpracowania 
szczegółowe, sięgają tylko roku 
1985, Przy obecnym bowiem tem­
pie rozwoju nauki i techniki pro­
gramowanie rozwoju miasta jest 
czynnością bardzo trudną, zaś pró 
by określania szczegółowych ele­
mentów takiego programu poza o- 
kres najbliższego ,15-lecia graniczy­
łyby już z fantazjowaniem, które 
łatwo rozminąć się może z obiek­
tywnymi możliwościami i potrzeba 
mi, nie mówiąc już o upodoba­
niach ludzi. Dlatego też przyjęto 
dla planu generalnego rozwoju 
Moskwy dwa „horyzont}’ czasowe”: 
15-letni dla planu szczegółowego i 
30-letni dla najbardziej ogólnego, 
rzec by można strategicznego pro­
gramu rozwojowego. Dodajmy jesz 
cze, że nowy plan generalny okre­
śla jedynie ogólne kierunki oraz 
pewne konkretne cele rozwoju 
miasta — jednakże nie precyzuje 
tempa realizacji, nie jest więc pla­
nem gospodarczym w powszech­
nym rozumieniu tego terminu. 
Jest to program, którego realiza­
cja w czasie będzie poste wała 
proporcjonalnie do możliwości go­
spodarczych państwa. Niewątpliwie 
jednak postanowienie XXIV Zjaz­
du KPZR uczynienia z Moskwy 
wzorowego pod każdym względem 
miasta socjalistycznego jest zapo­
wiedzią szybkiej realizacji nowe, 
go planu generalnego.Jakie to będzie miasto?Przede wszystkim — dość zwarte. Twórcy nowego planu porzucili koncepcję stolicy oto­czonej wianuszkiem miast-sa- telitów (Posochin mówi: „Nie
Paragraf i życieOdpowiedzialność zakładu pracy
Ustawa o świadczeniach pieniężnych, przysługu­jących pracownikom i ich rodzinom w związku z wy padkami przy pracy, z dnia 23 stycznia 1968 r. obowiązuje z mocą wsteczną już od 1 stycz nia 1968 r. Ale mimo upływu przeszło trzech i pół lat wciąż jeszcze mnożą się wątpliwo­ści związane ze stosowaniem niektórych jej przepisów.I właśnie dla ich wyjaśnię nia Sąd Najwyższy podjął nie dawno specjalną uchwałę Izby Pracy i Ubezpieczeń Spo lecznych autorytatywnie in­terpretującą niektóre z wąt­pliwych kwestii.Najistotniejsze i mające pod stawowe znaczenie dla prak­tyki wydaje się wyjaśnienie, dotyczące zakresu odpowie­dzialności, jaką ponosi zakład pracy za szkody poniesione przez pracownika. Ujawnił się bowiem — jak z naciskiem podkreśla uchwała Sądu Naj­wyższego — błędny pogląd, że odpowiedzialność tę uzasad­nia tylko wypadek przy pracy albo choroba zawodowa ujęta w urzędowym i obowiązują­cym wykazie tych chorób.Tymczasem — stwierdza to 

Targi dobrych obrotówDokończenie ze str. 3cza tych wyrobów, które opie­rają się na surowcach krajo­wych, posiadanych przez nas niekiedy w nieograniczonych ilościach. Ich oferta nie za­wsze odpowiadała zarówno pod względem ilościowym jak i asortymentowym, istniejącym i sprawdzonym możliwościom zbytu.
A zainteresowanie naszą tego­

roczną imprezą poznańska było bar 
dzo żywe i szerokie. Nigdy jesz­
cze w takiej liczbie nie przvbyłv 
do Poznania oficjalne delegacje rzą 
dowe oraz przedstawiciele organi­
zacji i kół gospodarczych z zagra­
nicy. Liczba spotkań i i^ntaktów 
targowych, wartość transakcji eks.

portowych i importowych zawar­
tych przez nasze przedsiębiorstwa 
z zagranicznymi uczestnikami tar­
gów potwierdza ich wysoka efek­
tywność dla polskiego handlu za­
granicznego. Obroty targowe za­
niknęły się kwotą 3 mld. zł dew. 
a więc dwukrotnie wyższą niż w 
roku ubiegłym, kiedy wyniosły one 
około 1,5 mld. zł dew.Zasługuje ponadto na uwagę dokonanie przez nasze przed­siębiorstwa handlu zagranicz­nego. we współpracy z jed­nostkami handlu wewnętrzne­go, poważnych zakupów towa- rów konsumpcyjnych na po­
trzeby rynku krajowego.Sądzę, że zarówno orgarrizato rzy MTP jak i wystawcy kra­jowi i zagraniczni powinni być zadowoleni z rezultatów tego­rocznej poznańskiej imprezy targowej. (PAP)

chcemy żeby nam się miasto rozpełzło...”) i przyjęli zasadę ograniczenia przestrzennego rozwoju miasta do jego obec­nych granic. A więc Moskwa w dającej się realnie przewi­dywać przyszłości pozostanie 
w granicach wyznaczonych przez autostradę obwodową li­czącą ponad 100 km. Drugie za sadnicze postanowienie doty­czy perspektywy demograficz­nej. Miasto ma w zasadzie po­zostać przy obecnej, nieznacz­nie przekraczającej 7 milio­nów, liczbie ludności. Ale też mieszkańcom tym plan gene­ralny obiecuje naprawdę przy­jemne warunki pracy, miesz­kania i wypoczynku.Cały program rozwoju mia­sta podporządkowany jest bu­downictwu mieszkaniowemu, które powinno zagwarantować każdemu mieszkańcowi 12—14 m kw. powierzchni mieszkal­nej, każdej rodzinie — osobne mieszkanie, każdemu członko­wi rodziny — oddzielny pokój.Względy ekonomiczne — jak informował niedawno główny architekt Moskwy — przema­wiają za budynkami 8—12 kondygnacyjnymi. W planie generalnym mówi się o budo­wie domów mieszkalnych o wysokości 9—16 kondygnacji, a na terenach szczególnie cen­nych — nawet wyższych. Z wcześniejszych enuncjacji wia­domo, że budynki administra­cyjne sięgać będą do 40 pięter. Jednakże generalnie nie ma tendencji forsowania wysokoś­ciowców za wszelką cenę.Kolejnym zasadniczym ele­mentem koncepcji rozwoju Moskwy jest policentryczny układ miasta. Stolica ZSRR dzielić się będzie na 8 stref, z których każda będzie posiadała własne centrum. Dążyć się bę­dzie do tego, aby strefy te mia ły zamknięty bilans zatrudnie­nia. to znaczy aby mieszkańcy danej strefy pracowali na jej terenie, co pozwoliłoby ogra­niczyć dojazdy do maksimum 30—35 minut. W ramach stre­fy będą też zaspokajane wszy- 

wyraźnie uchwała, o której piszemy — odpowiedzialność uspołecznionego zakładu pra­cy zachodzi również (prócz wypadku przy pracy i choro by zawodowej) wówczas, gdy jakakolwiek choroba wywołu jąca szkodę została spowodo­wana naruszeniem przez za­kład pracy obowiązków, wy­nikających z przepisów lub zasad dotyczących ochrony ży cia i zdrowia pracowników.Ustalona w ten sposób przez Sąd Najwyższy interpre tacja przepisów ustawy o świadczeniach pieniężnych, przysługujących pracowni­kom i ich rodzinom, jest nie­wątpliwie korzystna dla pra­cowników, a powszechne przy jęcie tej rozszerzającej odpo­wiedzialność zakładu pracy wykładni wyeliminuje częste dotychczas przedłużanie spo­rów o odszkodowania należne pracownikom i ich rodzinom i „przeciąganie” spraw od­szkodowawczych aż do naj­wyższych instancji sądowych.
JAN WOLSKI

(III PZP 39/78
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stkie zasadnicze potrzeby by­towe i kulturalne mieszkań­ców. Oczywiście pozostaje główne centrum miasta z Kremlem jako zasadniczym akcentem.
Zdrowiu mieszkańców plan gene­

ralny poświęca szczególnie wiele 
miejsca. Przede wszystkim gwa­
rantuje się co najmniej 20 m kw 
terenów zielonych na mieszkańca 
w obszarach zabudowanych oraz 
30 m‘ w klinach leśno-parkowych, 
jakie wchodzić mają w miasto ze 
wszystkich stron. Będą one jakby 
przedłużeniem w kierunku cen­
trum miasta otaczającego Moskwę, 
szerokiego na 50—60 km pierścienia 
leśno - parkowo - rolniczego. Kliny 
te będą zarazem spełniać rolę „ka­
nałów wentylacyjnych”, którymi 
nawiewane będzie do miasta świe­
że powietrze. Poza terenami leśno- 
parkowymi na terenie ochronnego 
pierścienia może być w ograniczo­
nych rozmiarach rozwijane rol­
nictwo związane z potrzebami sto­
licy: a więc przede wszystkim sa- 
downictw’o i warzywnictwo oraz na 
terenach łąkowych hodowla bydła 
mlecznego.Osobny problem stanowi eks ploatacja motoryzacyjna, któ­ra dopiero się zaczyna — a już stwarza masę problemów z przepustowością ulic i skrzyżo­wań, z miejscami do parkowa­nia i garażami. Plan general­ny, zachowując historyczny o- krężno-promienisty układ sie­ci ulicznej Moskwy, łączy go jednak z nową siecią arterii równoległych i prostopadłych do siebie, przewiduje budowę miejskich autostrad dla szyb­szego ruchu, wiele nowych par kingów oraz garaży, także wie­lopiętrowych.Oczywiście przewidziano peł ne zaspokojenie potrzeb mia­sta w dziedzinie szpitalnictwa, szkolnictwa i opieki nad dzieć­mi, a rozwinięta sieć domów towarowych, sklepów i war­sztatów usługowych powinna usunąć najbardziej dokuczliwy z dzisiejszych bolączek Mo­skwy — kolejki. W mieście które ma już dziś bardzo do­brą komunikację, dużo wiel­kich parków, wystarczającą niemal sieć żłobków i przed­szkoli oraz prawie wystarcza­jącą dla jednozmianowej nauki ilość miejsc w szkołach — pro blem zagwarantowania miesz­kańcom pełnej wygody życia sprowadza się do dwóch zasad­niczych zadań: rozgęszczenia mieszkań i wydatnego powięk­szenia liczby sklepów. I to są wiaśnie główne akcenty nowe­go planu generalnego Moskwy — miasta, które ma być nowo­czesne, a przede wszystkim wygodne.

WOJCIECH KUBICKI

REDAKOA ODPOWIADA
PRZESUNIĘCIE URLOPU 
Z POWODU CHOROBY

Z. Banaszak — Miałam wyzna­
czony urlop na kwiecień. W tym 
czasie jednak poważnie zachoro­
wałam na grypę i powikłania po- 
grypowe. Obecnie kierownictwo za 
kładu chce mi dać urlop dopiero 
w listopadzie?

RED. — Zakład pracy obowiąza. 
ny jest udzielić pracownikowi ur. 
lopu w tym roku kalendarzowym, 
w którym nabył do niego prawo. 
Urlop powinien być udzielony w 
terminie przewidzianym planem. W 
przypadku, gdy pracownik nie mo 
że rozpocząć urlopu w przewidzia­
nym terminie (ze względu na us. 
prawiedliwioną nieobecność w pra 
cy), wówczas zakład pracy przesu­
wa urlop na Inny termin, przy 
czym nie powinno to być później, 
niż w trzy miesiące po powrocie 
do pracy. (1465)

KOSZTY UTRZYMANIA 
RENCISTY W SZPITALU

Zenon F. — Jestem rencistą, pen 
sjonariuszem domu dla starców. 
Od 6 miesięcy przebywam w szpl 
talu. Jaki procent renty powinie­
nem otrzymać dla siebie?

RED. — Od 7 miesiąca Zakład U. 
bezpieczeń powinien potrącić rze­
czywiste koszty utrzymania, nie 
więcej jednak niż 50 procent ren. 
ty. Mówi o tym rozporządzenie 
przewodniczącego Komitetu Pracy 
i Płacy z 15. 8. 1968 r. (1411)

STUDIA ROLNICZE 
NAUCZYCIELI

Tadeusz D. — Słyszałem, że nau 
czyclele wiejscy mogą ubiegać się 
o przyjęcie na zaoczne studia w 
Wyższej Szkole Rolniczej?

RED. — Nauczyciele szkół podsta 
wowych na wsi mogą ubiegać się 
o przyjęcie na zaoczne studia w 
wyższych szkołach rolniczych pod 
warunkiem, że posiadają co naj­
mniej jednoroczny staż pracy nau­
czycielskiej, posiedli praktyczną

Pracując wiele lat w spół­dzielczości wiejskiej byłem członkiem szeregu kolektywów starających się przyspieszyć społeczną przebudowę wsi. Przeżyłem okres fermentu dzia łączy chłopskich w okresie „Października”. W następnych latach działałem na rzecz roz­woju uniwersalnej spółdziel­czości zaopatrzenia i zbytu, któ rej prof. dr E. Taylor przepo­wiadał rychły rozpad w dobie specjalizacji.Główny problem w „tęczo­wej rodzinie” nie zrodził się jednak z powodu uniwersalnoś ci pionu, tylko wskutek cen­tralizmu niedemokratycznego. Chłop, członek spółdzielni — jako producent i konsument — pozbawiony został podstawowe go prawa statutowego — decy­dowania o kierunku i tempie rozwoju swej spółdzielni. Sa­morząd spółdzielczy stał się fikcją. Nadzieje związane z od nową życia społecznego w Pol sce po „Październiku” szybko przygasły wobec narastających odgórnych zarządzeń i zaleceń regulujących szczegółowo wszy stkie odcinki spółdzielczej dzia łalności. Członkom pozostawio­no w końcu prawo decydowa­nia o podziale kilku procent wypracowanej nadwyżki i akceptowania wyboru człon­ków zarządu wysuwanych przez władze powiatowe stron nictw politycznych.Tak więc przywrócenie sta­tutowych uprawnień człon­kom spółdzielni uważam za naj ważniejszy postulat chłopski.Może wówczas, gdy człon­kowie spółdzielni będą napraw dę jej gospodarzami, łatwiej zrozumieją, że dni żywota ma- łvch placówek są policzone, że dla zapewnienia im obiektyw­nych warunków dalszego roz­woju, trzeba łączyć sie w wiek sze, silniejsze przedsiębior­stwa. Gminnych spółdzielni sła bych organizacyjnie i gospodar czo jest w naszym wojewódz­twie kilkadziesiąt. Dawno już opracowano plany ich łączenia. Trzeba tvlko uchwał walnych zgromadzeń, do których jednak działaczom nie spieszno. Za­pewne boią się „koncentrarii”. Zebrali zbyt wiele złych doś­wiadczeń i dlatego nie wierzą, że łączenie małvch placówek jest celowe i korzystne dla wsi. Przekonanie członków o korzyściach łączenia, jest obo­wiązkiem nie tvlko działaczy spółdzielczych, lecz także poli­tycznych.
Działaczy politycznych pra-

znajomość podstawowych prac w 
rolnictwie i uzyskają zgodę wydzia 
łu oświaty i kultury właściwego 
prezydium PRN na odbywanie stu 
diów. (1322)

WYKWATEROWANIE LOKATORA

St. St. — Jestem właścicielem do 
mu. Jeden z lokatorów nie chce 
podporządkować się żadnemu z o_ 
bowiązujących przepisów lokalo­
wych. Czy mogę wystąpić o wy­
kwaterowanie go?

RED. — Zgodnie z art. 1S prawa 
lokalowego, można wystąpić do są 
du z prośbą o opróżnienie lokalu 
w przypadku, gdy najemca używa 
lokal w sposób niezgodny z jego 
przeznaczeniem albo notorycznie 
go niszczy, gdy wykracza w spo­
sób rażący lub uporczywy prze­
ciw obowiązującemu porządkowi 
domowemu, gdy zachowaniem swo 
im wywołuje uzasadnione zgorszę 
nie u innych najemców lub sąsia­
dów i gdy zalega z opłatą czynszu 
co najmniej za dwa miesiące.

(13ŚC)

ROZLICZENIE Z ODZ1EZY 
ROBOCZEJ

J. P. Konin — Zakład pracy U_ 
dzielił mi zwolnienia. Czy z odzie­
ży ochronej muszę rozliczyć się z 
zakładem, w którym pracuję?

RED. — Tak. Pracownik zobowią 
zany jest rozliczyć się względnie 
zdać odzież roboczą w zakładzie 
pracy, z którego ją otrzymał i z 
którego odchodzi. (1482) -

* / 
MALOWANIE OKIEN

Maria S., pow. Gostyń — Jestem 
właścicielką domu, w którym mfe 
szka lokator. Do kogp należy malo­
wanie okien na zewnątrz — do wła 
ściciela czy lokatora?

RED. — Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej w wyjaśnieniu nr 
MR-141/D/70 z 5 lutego 1970 r. usta 
Hło, że malowanie stolarki okien, 
nej od strony zewnętrznej obcią­
ża wynajmującego — właściciela

GOSPODARZE 
MALOWANIcujących w spółdzielniach 1 ich związkach nurtuje problem odpowiedzialności partii za roz wój spółdzielczości. Ściśle bio- rąc chodzi o metody pracy in­stancji partyjnych z samorzą­dem spółdzielczym. Gdy towa­rzysze instruktorzy brali rządy w spółdzielni bezpośrednio w swoje ręce — wówczas działa­cze spółdzielczy przestawali myśleć samodzielnie i ogląda­li się na to „co powiedzą w ko mitecie”. W poczuciu braku od powiedzialności skłonni byli

-ale jaka?
też za własne błędy krytyko­wać po cichu instancje. A prze cięż fakt, iż odpowiedzialność stronnictw politycznych za lo­sy narodu jest bezsporna — wcale nie oznacza, że członko­wie instancji partyjnych mają zastępować ludzi na kierowni­czych stanowiskach, wybra­nych formalnie przez samorząd chłopski. Należy przywrócić i pogłębić prestiż zarządów rad nadzorczych.W skomplikowanych warun­kach w jakich pracują spół­dzielnie wiejskie, sprawą wiel kiej wagi jest samodzielność kadry kierowniczej. Lekar­stwem przepisywanym słabym placówkom była i jest opieka organizacyjna, wyrażająca się w instrukcjach pisemnych oraz wizytach instruktorów. Działa cze terenowi od wielu lat orien tują się, w jakim zakresie opieka ta jest potrzebna, a gdzie zaczyna się marnotraw­stwo czasu i pieniędzy. Jeśli wszystkie odcinki naszej gos­podarki rozpatrujemy od stro­ny rentowności, równiej i opie ka patronacka musi być od tej strony oceniana. Chyba „usług” instruktorskich nie warto świadczyć ludziom, któ­rzy sami nie starają się pod­ciągnąć. Z drugiej strony świad czenie opieki ponad potrzebę jest demoralizujące: osłabia inicjatywę kierownictwa i przy zwyczaja do machania ręką na nieżyciowe zalecenia. Odmówić przyjęcia tych wielostronnych
budynku — jako konserwacja ele 
wacjl budynku. (1649)

ZEZWOLENIE NA KSZTAŁCENIE 
W RZEMIOŚLE

J. M. — Czy jako żona właści­
ciela zakładu fryzjerskiego mogę 
szkolić uczniów? Posiadam dyplom 
mistrzowski, wydany przez Kurato 
rium Okręgu Szkolnego w Pozna, 
niu?

RED. — Zezwolenie na kształce­
nie w rzemiośle uczni wydaje od­
powiedni cech rzemiosł, który po. 
dejmuje w tym zakresie decyzję z 
uwzględnieniem wszystkich okoli­
czności, jak rodzaj warsztatu, je­
go wyposażenie, osoby uczące i 
ich kwalifikacje. Od ewentualnej 
odmownej decyzji służy prawo od 
wołania do właściwej izby rzemie­
ślniczej. (1522)

CHOROBA ZA GRANICĄ 
I URLOP

K. B. — Byłam za granicą. Przez 
kilka dni leżałam chora na grypę. 
Czy zakład pracy powinien mi 
przedłużyć o te dni urlop wypo­
czynkowy?

RED. — Tak, jeżeli posiada Pa­
ni zaświadczenie lekarskie, wysta. 
wionę za granicą. Zaświadczenie 
takie winno łjyć wypisane na blan 
kiecie z nazwiskiem lekarza lub 
lecznicy, datę wystawienia i z wy 
raźnymi podpisami. Musi też zawie 
rać rozpoznanie choroby i stwier 
dzać okres jej trwania. Po przyjeż 
dzie do domu należy w ciągu trzech 
dni oddać to zaświadczenie w przy 
chodni przyzakładowej lub tej, w 
której się Pani leczy z prośbą o 
zaopiniowanie przez kierownika.

(1453)

URLOP PŁATNY NA EGZAMINY

Inż. K. W. — Czy na eksternisty 
cznym kursie magisterskim przy­
sługuje mi urlop płatny! na opraco 
wanie i obronę pracy? Jeżeli tak. 
to jakie przepisy prawne regulują 
te sprawę? •

RED. — Pracownicy przystępują 
cy do egzaminów jako eksterniś- 
ci mogą być zwolnieni od pracy 
na czas niezbędny dla złożenia sa 
mego egzaminu. Mówią o tym prze 
pisy paragrafów 1 i 2 zarządzenia 
nr 66 Prezesa Rady Ministrów * 
29. 3. 1954 r. (1175) 

pouczeń kierownik placówki nie odważy się, może jednak zapomnieć o nich nazajutrz.Czy zamiast podpierać słabe go kierownika, nie lepiej „usta wiać” do pracy ludzi z pełny­mi kwalifikacjami i zmysłem organizacyjnym, wybranych w drodze konkursu? Nie możemy 
w nieskończoność utrzymywać takiego systemu zatrudnienia, w którym kierownictwa cen­tral i związków przyjmują z góry, iż kierownicy placówek bez pouczenia nie dadzą rady. Wieloletnia praktyka wykazu­je, że najlepszy nawet instruk­tor nie potrafi zastąpić inicja­tywy gospodarczej kolektywu kierowniczego. Delegacje do­radców często i gęsto odwie­dzające spółdzielnie, mogą przeszkadzać w pracy, a zaw­sze więcej kosztują niż pomo­gą.Dopóki więc nie przejdzie­my na system zamawiania po­mocy instruktora — podobnie jak innych usług — konieczne jest ostrożniejsze szafowanie instruktażem. Na obiektywną analizę potrzeb w tym zakre­sie niestety wielu branżystom trudno się zgodzić. Znajduje to wyraz w nadmiernej rozbudo­wie etatów instruktorów w wie lu dziedzinach naszej działal­ności.Od lat słyszymy narzekania na stały wzrost stanowisk ad­ministracyjnych w naszej gos­podarce, na słabą wydajność pracy personelu biurowego, nadmiar papierków. Zresztą zjawisko to jest ogólnoświato­we — wszystkie przodujące kraje walczą z biurokracją — racjonalizując i mechanizując robotę przy biurku.Jak wygląda ta sprawa u nas w spółdzielniach wiej­skich? Niestety, sytuacja nie jest zadowalająca. Zeszliśmy wprawdzie z etapu pióra i li­czydła do maszyny i „kręcioł- ka“, ale nieraz są to stare, wy­służone już mechanizmy. I tych jest za mało — pracownicy ustawiają się w kolejce, albo liczą lub piszą ręcznie. Przejś­cie z techniki ręcznej na małą mechanizację przyspiesza po­dobno pracę biurową pięcio­krotnie, a z małej mechaniza­cji na średnią aż ośmiokrotnie. Perspektywy wspaniałe, jed­nakże dla wsi są to na razie marzenia.

TADEUSZ BECELA 
Poznań

Czerwcowy numer miesięcznika 
społeczno-kulturalnego „Nurt” 
poświęcony jest kulturze filmo­
wej. Cykl publikacji z tego 
kręgu tematycznego otwiera „Fe­
stiwalowy remanent” Krzysztofa 
Kazimierskiego, który jest publi­
cystycznym podsumowaniem II 
Ogólnopolskiego Festiwalu Fil­
mów dla Dzieci i Młodzieży w Po 
znaniu. Autor się zastanawia 
czym ten pożyteczny festiwal ma 
być w przyszłości, przypominając 
o wysuniętej już ongiś formule 
przekształcenia go w biennale 
sztuki dla dzieci.

Kazimierz Młynarz omawia kon 
kurs filmowy nt. „Młodzież przed 
ekranem”. który dowiódł Jak

Czerwcowy 
„Nurt”

uważnie i krytycznie patrzy mło­
dzież na osiągnięcia (może raczej 
niedociągnięcia) sztuki filmowej 
w naszym kraju. „Nurt” zamiesz 
cza także kilka wypowiedzi z 
owego konkursu, które zajmują 
znaczną część numeru. Następne 
— w kolejnym „Nurcie”.

Z innej tematyki i innych ga­
tunków pisarskich warto zwrócić 
uwagę na prozę Andrzeja Plafo­
nowa, nisarza już nieco zapomnia 
nego. którego przez „Nurt” przy 
pominą Rene Sliwowski. On też 
drukuje szkic o tym pisarzu.

Halina Skrobiszewska podejmu­
je temat poszukiwań w prozie 
współczesnej dla dzieci i młodzie 
ży. Stefan Barańczak natomiast 
— temat dziecka we współczesnej 
poezji. Ewa Piotrowska w arty­
kule pt. „Zanoznane bogactwo” 
pisze o zabawkach i ich produk- 
cii co iak sie okazuje jest dość 
skomplikowanym problemem.

Wreszcie znajdujemy w nume­
rze szkic Annv Maciejewskiej o 
malarstwie Barbary Houwalt, 
ciąg dalszy pracy Kazimierza So­
kołowskiego pt. „Byłem eksper­
tem”, liczne recenzje i noty o 
nowych książkach i inne stałe 
rubryki. (ms>
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Górnik Zabrze mistrzem
_ O Samochody

Po 
ków, 

• czyły

| ROW i GKS w II lidze
Przypominamy

Sprzedam samochód Star 
A-27 na ropę, w dobrym 
stanie. Radziszewski —
Kurnatowice poczta

sobota godz. 46.30
Kwilcz, pow. Międzychód, 
Na listy nie odpowiadam. 

11653g
Skodę 1000 MB sprzedam. 
Września, tel. 752. 1505p

TKANINY OBICIOWE
DO WNĘTRZ SAMOCHODÓW

♦ oraz do MEBLI TAPICERSKICH

wielu miesiącach zaciętych, nieraz dramatycznych pojedyn- 
ktore zgromadziły na stadionach ok. 2 min widzów zakoń- 
się rozgrywki naszej ekstraklasy piłkarskiej. Tytuł misirzow-- ---

ski zdobył po raz dziewiąty Górnik Zabrze 
bardziej wyrównany zespół. posiadający naj-

Górnicy z Zabrza po raz pierw 
szy wywalczyli mistrzostwo Pol- 
skj w 1957 r. Kolejno zdobywali
oni tytuły
1963, 1964,

w latach 1959, 1961, 
1965, 1966, 1967. W

trzech ostatnich sezonach druży-

WaLekopisem
KURENCOW MISTRZEM

wagi Średniej
W środę, w dniu mistrzostw 

ropy w podnoszeniu ciężarów
Eu

w
Sofii walczyło 20 zawodników wagi 
średniej, podzielonych na dwie rów 
ne grupy, startujące przed połud­
niem (słabsza) i po południu (sil-
niejsza). Polska w tej kategorii 
była reprezentowana.

Wieczorem na starcie stanęli 
in. mistrz i wicemistrz Europy

nie

m.
Ku

rencow (ZSRR) i Szarvas (Węgry) 
oraz dwaj zawodnicy, którzy jesz­
cze w ub. roku występowali w wa
dze lekkiej: Bagocs (Węgry) i 
kel (CSRS). Wśród tej czwórki 
trywano medalistów.

Zgodnie z przewidywaniami 
ty medal wywalczył już po 
siódmy Kurencow.

Srebrny medal zdobył po

He- 
upa

zło-
raz

drugi Szarvas 
wy wywalczył 
kel 452,5 kg.

POLSCY

raz
— 460 kg. a brązo-
niespodziewanie He

PIĘCIOBOlSCI
NA TURNIEJU W SOFII

Zwycięzcą trzeciej konkurencji, 
rozgrywanych w Sofii międzyna­
rodowych zawodów juniorów w
pięcioboju nowoczesnym strze-
laniu — został reprezentant Polski 
Ryszard Konwiński, który uzyskał 
1022 pkt.

Po trzech konkurencjach dru­
żynowo prowadzi ZSRR 8373 pkt., 
przed Bułgarią 8131, Polską 7088 i 
CSRS 6982 pkt.

Indywidualnie liderem jest 
Tamsar (ZSRR) 2956 pkt. przed 
Kamenowem (Bułgaria) 2914 pkt.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
PIŁKARSKI JUNIORÓW

W dalszym ciągu międzynarodo­
wego turnieju piłkarskiego junio. 
rów o puchar redakcji „Głosu Ro 
botniczego” w Piotrkowie Trybu­
nalskim rozegrano spotkanie pomię 
dz.y reprezentacją Karl Marx 
Stadt (NRD) a Ziemią Łódzką. Zwy 
ciężyli goście 1:0 (0:0). Decydującą 
o zwycięstwie bramkę zdobył Ba­
der w 70 min.

SUKCES POLSKICH KOLARZY 
W MOSKWIE

Duży sukces odnieśli młodzi poi 
scy kolarze w tradycyjnych zawo. 
dach o puchar gazety „Moskiewski 
Komsomolec” w stolicy ZSRR. W 
wyścigu drużynowym na 100 km 
zespół polski w składzie: Edward 
Barcik. Lech Kluj, Jan Smyrak 1 
Stanisław Szozda zajął zdecydowa 
nie pierwsze miejsce. Polacy wy­
przedzili drużynę NRD i zespół 
Leningradu — 2:15,25.38. Zespól Ho­
landii zajął 8 miejsce, a Czechosło 
wacji dopiero 17 ze stratą prawie 
12 min. do Polaków, (t)

Prara B Nauka
Zatrudnię pracownika lub 
rodzinę na gospodarstwo 
rolne. Złotkowo 13, trasa 
na Oborniki, za Suchym -
lasem. 11479g
Palacz z uprawnieniami 
c. o., przyjmie palenie. 
Warunek mieszkanie. O-
ferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 9315g.

Grun-

Fryzjerkę damską, zdol­
ną, po stażu, zaangażuję 
Witold Duczmal, Kroto­
szyn, Czerwonej Armii.

9472g
Opiekę do chorej osoby, 
od / godz. 10—14, przyjmę. 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika, blok 7 a m. 9.

9488g

nę z Zabrza wyprzedziły: Ruch 
Chorzów oraz dwukrotnie Legia 
Warszawa. W historii polskiego 
piłkarstwa bogatym dorobkiem po 
szczycić się może tylko chorzow­
ski Ruch, który tytuł mistrza Pol 
ski zdobył 10 razy, w tym po raz 
pierwszy w 1933 r. j po raz dzie­
siąty w 1968 r. Rozgrywki pił­
karskie o mistrzostwo Polski to-
czą się już od 1921
tytuł zdobyła Cracovia — 
który w tym roku spadł 
ligi.

Tytuł wicemistrzowski 
czyła warszawska Legia.

Do II ligi zdegradowane

Pierwszy
zespół, 

do III

wywal-

zostały
zespoły ROW Rybnik i GKS Kato, 
wice. Ich miejsca zajmą w przy­
szłorocznych rozgrywkach ekstra­
klasy Odra Opole i LKS Łódź.

A oto wynik} wczorajszej ostat­
niej rundy spotkań:

GKS (Kat.) Gwardia 0:0
Stal Mielec — Górnik Zabrze 2:3 

Legia — Zagłębie (Sosn.) 3:3 
ROW Rybnik — Wisła 4:0 
Stal Rzeszów — Polonia 1:1 

Szombierki — Pogoń 3:1
Zagłębie (Wałb.) Ruch 2:0

OSTATECZNA TABELA 
EKSTRAKLASY

2.
Górnik Zabrze 
Legia Waszawa

3. Zagłębie Wałb.
4. Pogoń Szczecin
5. Ruch Chorzów
6. Szombierki Bytom
7. Zagłębie Sosn.
8. Wisła Kraków
9. Stal Rzeszów

10. Stal Mielec
11. Gwardia Warszawa
12. Polonia Bytom
13. ROW Rybnik
14. GKS Katowice

Sz'4y

39:13 
34:18 
27:25 
27:25 
25:27 
25:27
25:27 
25:27 
24:28 
24:28 
23:29 
23:29
22:30

I 43—21
I 39—20 
i 24—24 
i 23—32 
' 43—32 
' 30—32 
' 32—37 
' 26—36
I 34—2G
I 27—33 
• 24—28 
I 15—22
I 15—22 

20—30 
(ot)

Bliżej szczytu
Międzynarodowa Federacja Sza-

chowa ustaliła termin rozpoczęcia 
kolejnych spotkań pretendentów 
do tytułu mistrza świata. 2 lipca 
br. mają się rozpocząć dwa me­
cze półfinałowe. Walczyć będą:
Tigran Petrosjan z
Korcznojem
Radzieckiego

obaj ze
Wiktorem

Związku
oraz Duńczyk

Bent Larsen z Amerykaninem 
bertem Fischerem.

Arcymistrzowie rozegrają

Ro

po
dziesięć partii. Opinia sportowa 
na świecie z ogromnym zaintereso 
waniem oczekuje pojedynku 
Fischer — Larsen. Jedenastokrot- 
ny champion USA, najmłodszy z 
czwórki półfinalistów, znajduje 
się w doskonałej formie, którą po 
twierdził deklasując ostatnio ar- 
cymistrza Tajmanowa. Z drugiej 
strony Larsen jest b. pewny sie­
bie, czego w ogóle nie ukrywa. 
Jak wiadomo, Duńczyk wystąpił 
w ub. roku w meczu stulecia 
„Związek Radziecki — Reszta Swia 
ta“ na pierwszej szachownicy i od 
niósł sukces. (nt)

Cukiernik — samodzielny 
potrzebny zaraz na sezon 
do nowo otwartej cukier­
ni Mieszkanie również 
dla rodziny. Warunki ide 
alne. Oferty: Zygmunt 
Majka, Ustronie Morskie. 

1447p

Ślusarz - tokarz, przyć­
mię dowolną pracę w 
godz. popołudniowych. O-

Ucznia do zawodu instala 
tora wod.-kan. gazu — 
przyjmę zaraz, względnie 
od września br. Poznań, 
ul. Prądzyńskiego 10.

9498g

Potrzebna pomoc do dzie
ci na wakacje. Glogow-
ska 91 B m. 7. 9298g

ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 9569g.

Grun­

Dnia 21 czerwca 1971 r. zmarł długoletni i za­
służony pracownik naszych Zakładów

STANISŁAW SKRZYPIŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

czucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — Załoga

Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych
.Polfa” w Poznaniu.

K5024

t Dnia 22 czerwca 1971 r. zmarł po krótkiej t chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy ojciec, brat, teść, wujek i dzia­
dek, przeżywszy lat 78, sp.

JAN MUSIAŁ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Jumko-

O bolesnej stracie 
w smutku

córka, zięć,
siostry,

Poznań, ul. Małeckiego

zawiadamiają pogrążeni

«yn, synowa, wnuki 
bracia i rodzina

Bohaterowie sobotniego 
pojedynku piłkarskiego 
Aktorzy — Prasa, pilnie 
przygotowują się do tego 
spotkania. Naszych czytel­
ników serdecznie zaprasza­
my na stadion Energetyka 
„Arena” przy al. Reymon­
ta w sobotę 26 bm.

Początek meczu Aktorzy 
— Prasa o godz. 16.30. Ka­
sy i bramy stadionu otwar 
te zostaną już od godz. 15. 
Czynnych będzie pięć kas 
tak, że nikt nie powinien 
mieć trudności z nabyciem 
biletu. Ceny biletów: 10 i

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok produkcji 1969, prze­
bieg 18.000 km. Informa­
cje Poznań, Dolna Wilda

POLECA W DUŻYM WYBORZE SKLEP
WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU MEBLAMI

34 b m. 8. U026g
Warszawę 223 (70 r.) — 
spiesznie sprzedam. Par­
king, Al. Marcinkowskie­
go. U224g
Sprzedam Warszawę M-20
Graniczna 13a 
godz. 16.

1, od 
U451g

Sprzedam Trabant 601 no 
wy. Poznań, Grzybowa 32. 

U476g
Sprzedam nadwozie Tra­
banta 600. Piękna 13.

9279g

W POZNANIU, Al. Marcinkowskiego 19STOISKO DEKORACYJNE.Sklep czynny — od godz. 11—19,w poniedziałki — od godz. 13—19.
Dyrekcja WPHM

M3355

i

5 Zł
14).

(młodzież
Dochód

przeznaczamy
z
na

do lat 
imprezy 
odbudo-

Sprzedam Syrenę 103, w 
dobrym stanie. Andrzej­
czak Pięczkowo, pow. 
Środa. 9565g

Z powodu wyjazdu, sprze 
dam willę komfortową, 
wyłączoną, jednorodzin­
na w Kaliszu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1469p.

Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 

w Poznaniuogłasza, że
wę Zamku Królewskiego w 
Warszawie. (s)

Obiecujące
wyniki

N prawdziwym 
jąszczu napraw- 

1 aę doskonałych 
H wyników, jakie 
| padły na stadio- 
1 nie Skry w War- 
& szawie podczas

Memoriału im. Janusza Kusociń- 
skiego, nie zabrakło autorów z kiu 
bów poznańskich. Nowy rekord 
okręgu poznańskiego ustanowił 
m. in. Krzysztof Linkowski z Olim 
pii, który na dystansie 800 m 
uzyskał czas 1.47,5 zostawiając 
w pobitym polu wielu renomowa 
nych biegaczy krajowych i za­
granicznych. Wynik Linkowskie- 
go jest zapowiedzią ciekawych 
rezultatów tego zawodnika na 
średnich dystansach w tym sezo 
nie. Innym autorem rekordowego 
wyniku okręgu w pchnięciu ku­
lą jest ubiegłoroczny junior 
zawodnik, który doskonale wy­
startował w kategorii seniorów 
Tadeusz Kubzdy! również z Olim 
pii. Nowy rekord 

ustanowiony 
przez Kubzdyla 
wynosi 17.09 m.

Fot. (2) — 
K. Przychodzkl

O Lokale
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne z garażem, no 
we budownictwo (2 poko­
je i kuchnia i łazienka

Sprzedam działkę budów 
laną w Lesznie. Wiado­
mość: Gruchociak, Lesz­
no, Więzienna 5. 1477p

61 m2) w Żabikowie
na podobne w Poznaniu. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9554g.
Kawaler, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O-
ferty „Prasa”, Grun-
wśldzka 19 dla 9555g.
Panna pracująca, poszu­
kuje niekrępującego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9563g
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, wszystkie wygo­
dy, słoneczne 60 m1 — na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9582g
Student poszukuje poko­
ju 1 lub 2-osobowego z 
pianinem. Tel. 670-231, 
po godz. 16. 9592g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3,5 pokoju, ku 
chnia, łazienka — na 2 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9641g.

Pokój z kuchnią, wynaj- 
mę małżeństwu bezdziet­
nemu, członkom spółdziel 
ni. Luboń 3, Lipowa 10 

9274g

W Poznaniu M-4, spół­
dzielcze, komfortowe — 
zamienię na równorzędne 
lub większe w Bydgosz­
czy. Informacje telefoni­
czne: Bydgoszcz 257-91, w 
godz. od 17—19, względ­
nie oferty Biuro Ogło­
szeń Bydgoszcz, Pomor­
ska 1, pod „100”. K4617

Świetny wynik fińskiego
długodystansowca

W stolicy Finlandii odbywa się 
trójmecz lekkoatletyczny Finlan­
dia — Rumunia — Estońska SRR.

W pierwszym dniu zawodów bar 
dzo dobry rezultat — najlepszy w 
tym sezonie w świecie — uzyskał 
w biegu na 10 km Fin Seppo Tuo-
minen 28.17,2.

Panienka poszukuje poko 
ju sublokatorskiego. O-
fertv „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 9275g.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9277g.
Zamienię 3,5 - pokojowe, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, ul. Poznańska — 
na 2-nokojowe samodziel 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9292g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, kom 
fort. Kania, Śrem, Za­
chodnia 7. 1488p

Sprzedam dom mieszkal­
ny z zabudowaniem i 25 
arów ziemi. Ignacy Kus­
tosz Brońsko 15, pow. Ko
ścian. 1495p

9 ha ziemi, dom w Siera-
kowie, sprzedam, 
niewicz, Poznań, 
żyńskiego 126 m. 4.

Brod-
Dzier- 

9536g

Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi. 
Wiadomość: Strzałkowo, 
ul. Wrzesińska 18, pow. 
Słupca. 9035g

Poznaniu willa 2-rpdzin- 
na, cała wolna, połowa 
900.000 zł — poleca Adam­
ski Poznań, Matejki 33a.

11542gpr

Działkę budowlaną, sprze 
dam lub wydzierżawię., 
Poznań - Starołęka. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9233g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny Z zamianą miesz­
kania w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9250g.

Sprzedam w Gnieźnie dom 
z ogrodem wielk. 400 m!, 
z wolnym mieszkaniem. 
Wiadomość: ul. Mieszka I
nr 52 m. 8. 9516g
Dom jednorodzinny ko-*,i 
fórt — wolny, na 1.750 mł 
działce w Przeźmierowie 
k. Poznania, snrzedam lub 
zamienię na Poznań-No­
we Miasto. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9628g.

Puszczykowo, domek 3 po 
koję, ogród, przy autobu­
sie, niedrogo sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9637g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolny, 3 pokoje, 
kuchnia, c. o., 0 25 ha zie 
mi. Na miejscu PKS, szko
la. st. kol. Solec Wlkp.
Zdzisław Dudziak, Sulę­

• Kupno | | Sprzedaż
Kupię basen łazienkowy 
miedziany, zużyty. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9475g.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 88.

10936g

Topole i olchy w pierw­
szej jakości, grubość po­
wyżej 50 cm, nadające się 
na okleiny lub forniry —
mam do oddania ca
m*. Wiadomość H.

50 
Ra-

ta jczak,, Kaszczor 22, pow. 
Wolsztyn, tel. Kaszczor 4.

1468p

W dniu 
bie zmarł 
kolega

Sprzedam wózek inwalidz 
ki Picolo. Telefon 647-79. 

11452g

Przyjmę pana na pokój 
Aleja Polska 12 (Jeżvce). 

9311g

Sprzedam konia, klacz 4- 
letnia. Złotkowo 13, szosa
na Oborniki. U480g

Sprzedam motocykl WSK 
Smochowice, Myśliborska
6. 9473g

Sprzedam piec piekarsk'. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9474g.
Sprzedam sypialnię kom­
pletną 2.000 zł, biurko o- 
rzech 500,—. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9276g.

Sprzedam magiel mecha­
niczny. Ul. Pamiątkowa
22 m. 5. 9537g

17 czerwca 1971 r. po krótkiej choro- 
nasz długoletni pracownik, serdeczny

WACŁAW TUZNIK

Dwóch panów po stu-
diach poszukuje pokoju.
Dobrze zapłacą. Otertv
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9463g.
Zamienię 2 nokoje, c. o„
dzielnica willowa,
ehenką (wspólny 
tarz), oddzielne

z ku- 
kory-

licznil<
na 1 pokój (nodobne). O-
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 9483g.

Grun-

W Nieruchomości
Szamotuły! Sprzedam
działkę 1 ha. Irena Re- 
belka, ul. Piotra Skargi 4
m. 4. 9530g
Sprzedam gospodarstwo 
23 ha, z żywym i mart­
wym inwentarzem. Cze­
sław Frąckowiak. Radze- 
wo 11. noczta Czmoń, po­
wiat Śrem, woj. Poznań. 

8705gpr

cin, pow. Środa. 9629g

Zguby £ Różne
Poszukuję świadków wy­
padku autobusowego „70” 
Jelcz, w dniu 31. III. 71, 
godz. 5.?5 Garbary, kie­
runek Sródka, proszeni 
sa uprzejmie o zgłoszenie 
się. Sabina CieśUńska. 
Marcelińska 70 m. 10.

U529g
Dnia 9 kwietnia (Wielki 
Piątek) około godz. 11.45 
u zbiegu ulic Dąbrowskie 
go i Kościelnej — została 
potrącona przez moto­
cykl kobieta. Bardzo pro 
szę świadków tego wypad 
ku o skontaktowanie się 
z M. Krajewską, Poznań, 
Forteczna 19, osobiście 
lub tel. 736-02. 11093g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia — Długa 9. 9625 g

Rodzinie 
dają:

Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, POP i Współpracownicy 

Zakładów Jajczarsko - Drobiarskich 
w Obornikach

tDnia 21 czerwca 1971 r. zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza siostra, brato­

wa, szwagierka i ciocia, śp.
ze SKLEPIKÓW

WŁADYSŁAWA ŁAKOMA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Zamienie działkę budow­
laną w Naramowicach — 
na podobna Grunwald 
lub Swierczewo. Ofertv 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9134g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8908g
Przeprowadzki 
ne przewozy 
Tel. 304-93.

oraz in- 
wykonulc.

11126g

Sprzedam dom partero­
wy z ogrodem 3.006 m8, 
położoną nrzy lesie w Ja­
rocinie. Wiadomość: Ja­
rocin, ul. Staszica 21.

9156S

Bramy, furtki, ogrodze­
nia ozdobne, balustrady, 
kraty, wykonuje wzory, 
cena do uzgodnienia. Po-
znań Swierczewo. ul.

"ta

Jaszuńskiego 12, tel. 204-45. 
■ 8962g

+ Dnia 23 czerwca 1971 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła, namaszczona Olejami św., 

przeżywszy lat 65, śp.

MARIA STASIŃSKA
z domu KASPRZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm, 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

U693g •11668g Poznań, Garbary 35 m. 36.1l638g
31/32 m. 25.
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ł^ZNAN Grunwaldzka W

przyjmuje zapisy
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

dla Pracujących
W ZAWODZIE:

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 
ZEWNĘTRZNYCH.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa,
— zdolność do zawodu zatwierdzona przez le­

karza,
— ukończone 16 lat.

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku 260 zł miesięcznie,
— w II roku 380 zł miesięcznie plus premia 

za dobre wyniki w nauce i pracy do wy­
sokości 25 proc, wynagrodzenia miesięcz­
nego oraz wszystkie uprawnienia pracow-
ników budownictwa (odzież ochronną, 
kę lekarską itp.). Czas nauki wlicza 
do czasu pracy.

Dla kandydatów zamiejscowych szkoła 
pewnia internat bezpłatny oraz wyżywienie 
płatne.

cpie 
się

od-

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: 
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska 12, I piętro — 

pokój nr 18, tel. 561-88. K4496

ZAKŁAD
Elektronicznej Techniki Obliczeniowej

poszukuje Iskalu lub baraku
o powierzchni 
na cele biurowe

Informacje: Zakład
Obliczeniowej Poznań, 
nr 565-85.

od 50 100 ms
dla pracowników.
Elektronicznej Techniki 
ul. Fredry 8 a, telefon 

M4047

PP WARZYWA - OWOCE w POZNANIU,
ulica Głogowska nrOFERUJE DO 218SPRZEDAŻY

drzewo opałowe
(skrzynki po owocach i warzywach) 
w cenie 0,10 zł za 1 kg.Zgłoszenia prosimy składać pod wyżej po-danym adresem. M4203

@ Matrymonialne
Wdowa, rencistka kultu­
ralna, samodzielnym mie 
szkaniem, pozna uczciwe 
go pana, do lat 69. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9534g.
Kawaler lat 30, wyższe 
wykształcenie, pozna mi­
łą, inteligentną pannę 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty z fotografią „Prasa’, 
Grunwaldzka 19 dla 9280g
Panna z wyższym Wyk­
ształceniem, przystojna, 
wzrost 167, pozna kawale­
ra w wieku 31—40 lat, mi 
nimum średnie wykształ­
cenie. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9621g.
Samotna z prowincji, do 
brze prezentująca się, in 
teligentna, 53 lata, posia­
dająca dom z ogrodem — 
pozna odpowiedniego pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9087g

Rozwiedziona lat 59, 
wzrost 1,50 — pozna pa­
na od lat 60 i dobrego 
usposobienia, z własnym 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9153g.
Kawaler przystojny, wy­
kształcenie wyższe, dobrze 
sytuowany, lat 45, pozna 
odpowiednią panią. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9542g.

Wdowa, wysoka (176 cm) 
krawcowa, po 40, z braku 
znajomości, pozna uczci­
wego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8938g
Przystojny na stanowisku 
— pozna panią zgrabną, 
do 35 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8937g
Starszy, sytuowany, roz­
wiedziony, pozna panią, 
cel matrymonialny. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1501p.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”:

MURARZY CIEgLI,
— PARKIECIARZY, 
— LASTRIKARZY, 
— ROBOTNIKÓW.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z ukła­
dem zbiorowym w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez-
płatne w nowoczesnym hotelu i stołówkę — 
płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
PPB nr 3, I piętro, pokój 104 — Poznań, ul. 
lecka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201.

obiady

i Płac 
Strze- 

K4459
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 
jazd tramwajami nr 3, 13. 17 — zatrudni:

TOKARZY - 
TRASERA 
MURARZA 
SPAWACZA

Slusarzy

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia 
Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.

7/9, do-

w Dziale
K4570

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc Chłop­
ska” w Poznaniu, ul. Głogowska 25 — zatrudni zaraz: 

— 2 SPRZEDAWCÓW do sklepu spożywczego 
w Chludowie, pow. Poznań — oraz 

— JEDNEGO MURARZA.
Zgłoszenia w Dziale Kadr SRH „Samopomoc Chłop­

ska” — Poznań, ul. Głogowska 25 w godz. od 7—15
' w soboty do godz. 13. K439S
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Czwartek

Jana

Słońce: 3.30—20.19

TEATUV
POLSKI — g. 19 „Wszystko w 

ogrodzie”; NOWY — g. 19 „Ja­
cuś”; OPERA — g. 19 „Wesołe 
kumoszki z Windsoru”; OPERET 
KA — g. 19 „My chcemy tań­
czyć”; MARCINEK — g. 17 „Ty­
moteusz Majsterklepka”.

Ostrożności nigdy za wiele

Mało optymistyczne wyniki 
kontroli sanitarnej

Studenckie praktyki robotnicze 
- również w szpitalach

Poznańscy studepci, podobnie jak w roku ubiegłym, pierwsi 
w kraju rozpoczęli Studenckie Praktyki Robotnicze. Weźmie 
w nich udział około 7 tys. studentów z wszystkich poznań-

U5; kin*
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30 „Miłosne przy­
gody Moll Flanders” (ang. 16 1.), 
g. 15.30, 18. 20.15 „Medea” (franc.- 
wł.-NRF 18 1.); APOLLO i CZTER 
NASTKA — nieczynne; BAŁTYK 
— g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 „No­
wa misja korsarza” (franc. 11 1.); 
GONG — g 10, 12, 16, 18, 20 „Ak­
cja Brutus” (poi. 14 1.); GRUN­
WALD — g. 16.30 „Bitwa nad Ne- 
retwą” (jug. 14 1.), g. 19.30 „Ró­
żowa pantera” (ang. 16 1.); }
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 13, 
20 „Sidła” (ang. 16 1.); KOSMOS: 
g. 17 „Białe wilki” (NRD 14 1.), 
g. 19.30 „Jeśli dziś wtorek, to je­
steśmy w Belgii” (ang. 14 1.); 
MALTA — g. 15.30 „Powodzenia 
chłopcze” (jug. 11 1.), g. 17.30. 20.15 
„Ruchomy cel” (USA 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30. 19.30 
„Rodzina Toth” (węg. 11 1.); 
OLIMPIA — nieczynne: OSIEDLE 
— nieczynne; PANCERNIAK — 
g. 17.30, 20 „Ucieczka w kajda­
nach” (USA 14 1.1; PRZYJAŹŃ — 
nieczynne: RIALTO — g. 10. 12, 
14. 16 ..Hibernatus” (fr.-wł.- 11 1.). 
g. 18. 20.30 „Komisarz Pepe” (wł. 
16 1.1; RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17, 19.30 „Boom” (ang. 18 1.): 
SCALA — g. 16. 18 „Pogromca
zwierząt” (kanad. 14 1.). g. 20 
„Zdobycz” (franc. 18 1.); TĘCZA 
— nieczynne; WARTA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30. 20 „Pułapka” (poi. 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) _ g. 14.45 „Słoń Maruda” 
(anc. 11 1.), g. 16.45, 18.45 „Zbieg 
z Alcatraz” (U^A 18 ]>: W’Ln-’ 
— g. 10 „Hrabina z Hongkongu” 
fang. 14 1.). g. 13, 16, 19 „Z zimna 
krwią” (USA 18 1A: W1ÓKV'A”' 
(Steszew) — nieczynne: WRZOS 
(I u^oń) — g. 18 „Kat nadania” 
radź. 14 1.): FOTOur a ^TIKON — 
g. 12—20 „Nowy Jork” — cz. II.

dyżury
Interna, chirurgia ogólna, la­

ryngologia — Szpital Miejski im. 
Raszei, ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51.

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Garbaty 17, tel. 
510-21.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia, ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33, tel 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Che) 
monskiego 26) wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel 666-66- dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod 
stade: ul. Kórnicka 6. Bukowa F 
1 Ugory 16 — cała dobę: dla po* 
poznańskiego ful Kościuszki 103) 
tel. 566-66 Podstacje w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu, teL 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). 15—23 niedz. i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne iul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8 teł 707-19 — cala dobę: chi­
rurgiczne 11 — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 63, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel 710-81): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65) 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejską Lecznica dla Zwierząt: 
ul Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe. tel 
539-18 dvźurv informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

radio

Zwykle w okresie letnim nasila się występowanie chorób 
przewodu pokarmowego, jak: biegunka, czerwonka, dur brzu­
szny czy wirusowe zapalenie wątroby. Przyczyną ich jest 
przede wszystkim nieprzestrzeganie podstawowych zasad hi­
gieny produkcji, przechowywania oraz spożywania produktów 
spożywczych.Występujące przypadki za­chorowań skłaniają do szcze­gólnej ostrożności w obchodzę niu się z produktami przezna­czonymi do konsumpcji, szcze golnie tymi, które sprzedawane są luzem.
Niestety, wyniki, jakie nam u. 

dostępniła Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna dla Poznania, świadczą 
o zbyt małej jeszcze trosce o spra 
wy higieny osób, sprzedających 
owe produkty oraz zajmujących 
się tzw. żywieniem zbiorowym. Wy 
kazała to kontrola, jaką Sanepid 
przeprowadził kilkanaście dni te. 
mu w jednostkach, zajmujących 
się transportem środków spożyw­
czych, ich sprzedażą lub przecho 
wywanicm. Kontrolą objęto również 
wytwórnie lodów, zakłady cukier­
nicze (prywatne i uspołecznione) 
oraz zakłady garmażeryjne.Przy kontroli warunków transportu środków spożyw­czych 50 osób ukarano manda tami na łączną sumę 2 650 zł.

Usterki usunięto
WZSP „Dom Usług” odpowie­

dział nam na nasz artykuł „No­
woczesność nie bez usterek” (31. 
Iii 1971; Chodziło o saion fryzjer, 
sko-kosmetyczny w „Domu Usług”, 
gdzie kilka poważnych manka­
mentów (brak gorącej wody, nad 
miar jarzeniowego oświetlenia 
itp.) w dużej mierze utrudniał 
obsługę klientów.

Z wyjaśnienia dowiadujemy się 
m. in., że: „Instalacja ciepłej wody 
została odłączoną od pralnictwa i 
obecnie oddzielna siecią zasilane 
jest I piętro. Tym samym nie na 
rzeka na brak dostarczanej wody 
Zakład Spółdzielni Pracy Fryz- 
jersko-K osnietyczne j”.

Dalej pisaliśmy na temat bolą­
czek fryzjerskiej placówki z po­
wodu wadliwej instalacji nawiew 
no-wywiewnej. W tym przypad­
ku „Dom Usług” wyjaśnił, że 
zwrócił sie do dyrekcji Inwesty­
cji Miejskich Poznań — Miasto 
o przeprowadzenie remontu urzą 
dzenia tak. ..by zapachy z pralni 
nie rozchodziły się no całym gma 
chu”.

Pisaliśmy też o wybrykach wy 
rostków. którzy na schodach i w 
barze kawowym zakłócali porzą­
dek i spokój. W tej sprawie do­
wiedzieliśmy się. że „...przy po­
mocy organów MO w'’S''r'’i”nwa- 
no nieodpowiednia młodzież”.

(thn-o)

PSS — dzieciom„Społem” Poznańska Spół­dzielnia Spożywców zorgani­zowała w poniedziałek w ra­mach „Dni Morza” wycieczkę statkiem „Dziwożona” do Pusz; czykowa. W wycieczce, która minęła mimo deszczu w weso­łym nastroju, uczestniczyło około 250 dzieci udziałowców spółdzielni. Przygrywały 2 or­kiestry młodzieżowe, zorganizo wane swego czasu z inicjaty­wy PSS w ramach działalności społeczno-wychowawczej. Wy­cieczkę urozmaiciły gry i za­bawy oraz puszczanie trady­cyjnych wianków, (b)

CZWARTEK — PROGRAM 15 
Fala 1322 m; 8.05 Public, między­
narodowa; 8.10 Reportaż z IX Fe­
stiwalu Piosenki Polskiej w Opo 
lu: 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 8.55 Eldom 
radzi: 9 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa: 9.30 Poranne spotka­
nie z melodia i piosenka: 16.05 
„Opowieści moiei żony” — frag­
ment 7: 10.25 Konc muzyki po- 
pularnei: 10.5n ..Rozrjm” — roz­
mowa red. U. Łączkowskiej z 
prof M. Biskupom: 11 Dla absol­
wentów szkół średnich: „Lite­
ratura międzywojenna” — dys­
kusja literacka; 11.30 Dedykujemy 
II zmianie — koncert Orkiestry 
PR w lodzi: 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.25 Rytmy i melodie dla

wszystkich: 13 Z życia ZSRR; 
1.3.20 Graja i śpiewają polskie ze­
społy regionalne; 13.4® „Więcej 
lepiej, taniej: 14 Wiersze laurea­
tów Ogólnop. Festiwalu Poezji 
w Łodzi; 1Ł10 Pieśni M. Mussorg- 
skiego; 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców — Radioferie wśród 
przyjaciół: 16.05 Koncert na se­
rio: 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Magazyn muz. młodzieżowej; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Z księgarskiej lady: 19.30 Kwa­
drans muz. K. Stromengera; 19.45 
Radiowa skrzvnka muz.: 20.3® 
IX Festiwal Piosenki Polskie! w 
Opolu — ,,Witamv Opole”; 23.1® 
Przeglądy i nog1adv; 23.2® „Z ar­
chiwum jazzowego”: 23.50 „Festi­
walowy kabaret piosenki”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 1®, 
12.65, 15, 16. 18. 2®, 23, 2.55.
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PROGRAM II: Fala 4®7 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski: 8 35 „Socjorama”; 9
Przerwa konserwacyjna stacji na 
dawczej na fali 407 m: 15 Konc. 
muzvki polskiej: 17.15 Aud. eko­
nomiczna: 17.25 Kronika dnia dzi 
siejszego — reportaż; 17.55 Radio- 
exnress: 18.05 Poznańscy soliści; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nau­
ki: 19.15 Jezvk rosyjski: 19.31 Poe 
ta i jego świat — „Z życia pana 
Asnvka kart kilka” — onrac. M. 
Szubert: 26.0i Wieczór IPeracko- 
mnzyczny z Poznania; 22.33 Snot 
kanie z gdańskim zesp ..Rama 
111”; 22.45 Kroki we mgle —

Najczęstszym powodem kara­nia mandatami były nieaktu­alne książeczki zdrowia, a następnie brudna odzież tran­sportujących. Jak stwierdzono, najmniej było zaniedbań w zakresie czystości wozów. Tyl­ko dwa mandaty były wystoso wane za przenoszenie pieczy­wa cukierniczego bez odpo- wiedniego zabezpieczenia przed zabrudzeniem.104 mandatami na sumę ' 6 240 zł ukarano sprzedawców, m. in. za chwytanie bezpośred nio palcami artykułów nieopa kowanych fabrycznie, przecho wywanie produktów w nieod­powiednich warunkach.Najwięcej zastrzeżeń kontro lerów wzbudziło mieszanie (jak to nazwali) przez kasjerki w koszykach klientów rękoma, którymi przyjmują i wydają pieniądze. Jest to absolutnie niezgodne z zasadami higieny sprzedaży. Pieniądze są bowiem nosicielami najróżniejszych za­razków. Panie kasjerki powin­ny o tym pamiętać!Pracowników restauracji i stołówek ukarano 25 mandata mi o wartości 2 200 zł, głów­nie za niewłaściwe mycie na­czyń stołowych.W wytwórni lodów, co jest obecnie bardzo istotne, nie dopatrzono się żadnego uchy­bienia. nie wvpisano tam ani jednego mandatu. Gorzej przed stawia się sprawa w cukier­niach. Tu wystosowano 16 man datów za niewłaściwe przecho wywanie pieczywa i niehigieni czną jego sprzedaż.
Brakuje nam wyników kontroli 

zakładów mięsnych, m. in. z tego 
powodu, że od 1 marca br. zgod­
nie z ustawą o warunkach zdro. 
wotnych żywności 1 żywienia (25. 
11. 70 r.), piećzę nad produkcją | 
i sprzedażą mięsa przejęty' służby 
weterynaryjne. Nie najlepiej jed­
nak musi ta kontrola wyglądać, 
skoro otrzymujemy ostatnio wiele 
sygnałów od czytelników, że w 
sprzedaży znajduje się niekiedy 
mięso nie pierwszej świeżości. Do 
tyczy to głównie mięsa mrożone, 
go.

Wyniki przytoczone powyżej, nie napawają optymizmem. Wykazują zbyt małą troskę kie równików sklepów o dobro kii en ta.
Niezależnie od tego każdy musi 

wykazać dużą ostrożność w obcho­
dzeniu się z produktami spożyw • 
czymi. Owoce i warzywa trzeba do 
kładnie myć, a te przeznaczone 
dla małych dzieci, nawet płukać 
przegotowaną wodą. Lekarze ponad 
to przestrzegają przed kupowa­
niem produktów pochodzenia zwie 
rzęcego, jak: ser, masło, mleko, 
śmietana, mięso — od przygodnych 
sprzedawców. Często właśnie one 
mogą być nosicielami chorób ata. 
kujących przewód pokarmowy.

(wn)

Nie zapominają 
o byłych pracownikach150 rencistów i emerytów przybyło na kolejne spotkanie, jakie urządziło dla swych b. pracowników kierownictwo Po znańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego z ul. Ratajczaka 46. O osiąg­nięciach przedsiębiorstwa po­informował przybyłych dyr. inż. A. Łuczak. Mówił także o aktualnych zadaniach. Należy do nich m. in. praca na obiek tach „Wiepofamy”, Fabryki Łożysk Tocznych, Zakładów „H. Cegielski” i wielu innych, w tym także na budowie eks­portowej w Sazavie (CSRS).Jak zakomunikowano na spotkaniu, Rada Zakładowa i Rada Robotnicza przedsiębior­stwa czynią starania o zorgani zowanie wypoczynku dla b. pracowników w Cieplicach Slą skich, a także atrakcyjnych wy cieczek po Wielkopolsce. W ra mach opieki zdrowotnej renci ści i emeryci mogą korzystać z nowo otwartej przychodni lekarskiej budowlanych przy ul. Obozowej.Na spotkaniu wręczono przy byłym nagrody pieniężne, a w części artystycznej wystąpił zespół Technikum Handlowe­go. (c)

skich uczelni (z wyjątkiem PWSM) głównie z lat „zero­
wych” oraz tych, którzy zaliczyli pierwszy rok studiów. Naj­
więcej osób zatrudnionych zostanie w budownictwie, rol­
nictwie i leśnictwie.Odczuwa się brak miejsc pracy dla kobiet, które stano­wią około 60 proc, wszystkich praktykantów. W tym ro­ku praktyki skoncentrowano głównie w Poznaniu. Spora jednak grupa studentów pra­cować będzie również w Zielo­nej Górze, Gorzowie, Kościa­nie, Nowym Tomyślu i Obor­nikach.Niektóre hufce pracują już od 1 czerwca. Do nich należą m. in. studenci UAM zatrud­nieni w Nadleśnictwie Czesze- wo pow. Września oraz studen ci Akademii Medycznej odby- wający praktykę w Szpitalu ' Miejskim im. Józefa Strusia. Tych ostatnich odwiedziliśmy w czasie ich dyżuru w szpitalu. Oto co mówią o swej pracy:
Anna Rabel: Stanowimy 22- osobową grupę. Wszyscy je­steśmy po pierwszym roku wy działu farmacji. W szpitalu pracujemy w charakterze salo­wych. Praca jest trudna i mę­cząca, ale właśnie na tej prak­tyce poznajemy i zaczynamy naprawdę doceniać wysiłek niż szego personelu szpitalnego. Jesteśmy rozlokowani po róż­nych oddziałach i pracujemy na trzy zmiany. Szpital zapew­nia nam codziennie dwa po­siłki. Przez ten miesiąc prak­tyki zarobimy „na czysto” około tysiąca zł. Jestem zastęp cą komendanta hufca i do mnie należy też wspólnie z koleżan­kami organizowanie czasu wol­nego po pracy. Byliśmy na Targach i w teatrze. Odbyły się również spotkania z wła­dzami uczelni. Planujemy rów nież wycieczki za miasto.

Stanisław Laurentowicz: Pracuję w Oddziale Urologii Męskiej. Ponieważ jest nas w grupie zaledwie trzech męż­czyzn wykorzystywani jesteś­my do prac cięższych. Ja na przykład przynoszę posiłki z kuchni, roznoszę je po salach itp. Uczestniczyłem też przy

jednej operacji. Kilkakrotnie polecono mi wykonanie wle­wów i innych prostszych czyn­ności. Z pacjentami współżyje się nam dobrze. Wiedzą, że jesteśmy studentami i stąd może bierze się ich wyrozu­miałość dla naszych niektó­rych nieporadności.
Dorota Musiał: Mnie skie­rowano do przyszpitalnej apte­ki. Zajmuję się fasowaniem le­karstw, opisywaniem słoi, przy gotowywaniem maści. Do mnie należy też rozdzielanie leków na oddziały, praca w magazy­nie, dbanie o zwrot butelek z oddziałów, mycie ich itp. Pra­ca jest o tyle ciekawa, że co kilka dni przechodzę do innej komórki i w ten sposób po miesiącu, będę już miała ro­zeznanie w pracy całej apteki.Na koniec opinia Marii Gra­bowskiej przełożonej pielęgnia­rek — opiekunki studentów:
Ta grupa studentów bardzo 

nam się w okresie letnim (urlo­
powym) w szpitalu przydaje. Dzię 
ki nim możemy zapewnić chorym 
lepszą opiekę. Zawsze latem mie­
liśmy trudności z naborem niższe­
go personelu szpitalnego. Studen­
ci skutecznie łatają nam tę lukę, 
a ponadto, jak sądzę, wyniosą ze 
szpitala kawał rzetelnej wiedzy, 
która przyda im się w ich przy­
szłej pracy zawodowej, z pracy 
studentów jestem zadowolona. Nie 
pokoi mnie tylko dlaczego po tej 
4-tygodniowej praktyce cała „mo­
ja” grupa musi jechać na jeszcze 
jedną 4-tygodniową (też robotni­
czą) do Zielonej Góry? Uważam, 

k że po roku nauki ciężka praca w 
szpitalach przez 8 tygodni to tro­
chę za dużo. Można by przecież tę 
drugą praktykę zorganizować w 
roku przyszłym, kiedy to nie pla­
nuje się żadnej innej praktyki. 
Ale to już sprawa uczelni.

Jan K. — Zarobek do 750 zł — 
miesięcznie uzyskiwany przez 
emeryta czy rencistę, nie podle­
ga podatkowi od wynagrodzeń. 
Ewentualnie potrącone z tego 
tytułu kwoty zwróci — na Pa­
na wniosek — wydział finanso­
wy Prezydium Rady Narodowej, 
do którego zakład pracy odpro­
wadzał potracony podatek. (1102)

K. D„ Poznań. — Dotychczas 
nie ukazały się żadne nowe prze­
pisy dotyczące wyłączenia miesz 
kań w dużych domach mieszkal­
nych spod przepisów o publicz­
nej gospodarce lokalami. (1166)

K. N. — Jeżeli w związku z za­
leceniem lekarza, zakład pracy 
przeniósł Pana na inne stanowi­
sko niżej płatne, ma Pan jedy­
nie prawo do wynagrodzenia, 
przysługującego dla stanowiska, 
które Pan aktualnie zajmuje.

(1133)

„Święci na chodniku” — nowele 
Morrisa Westa; 23.15 Z muzyki 
romantycznej.

WIADOMOŚCI: 5.3®, ®.3O, 7.3®,
8.3®, 16, 19, 22. 23.5®.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 2®. 31, 41 
i 49 m; 73# Mikrorecital Janów; 
8.05 Parada jazzowa; 8.35 Muzycz 
na poczta UKF. 9 „Trędowata”; 
9.1# Melodie znad Morza Śród­
ziemnego. 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
J. Sapiejewski — wariacje na te 
mat piosenki A. Sławińskiego 
„Gaffy”; 9.55 J. Brahms — wari* 
cje na temat Roberta Schuman­
na op. 9 era A. Foldes; 10.15 N 4- 
T — czyli technika i nowoczes­
ność: 10.35 Wszvstko dla pań; 11.45 
„Klimaty” — ode. 30 pow.; 12.25 
Koncert muz. uniwersalnej; 13 
Na lubelskiej antenie; 15 Kraj zło 
tej nafty — gawęda; 15.10 Nowo­
ści radzieckiego jazzu; 15.35 Szła 
chetne zdrowie; 15.50 Włoski ka­
talog piosenkarski: 16.15 Mikser, 
czyli magazyn muzyczny (Lublin 
— powt.); 16.45 Nasz rok 71; 17.05 
Ouodlibet, czyli co kto lubi; 
17.3# „Podróże z moją ciotka” — 
ode. 1 pow. Grahama Greene’a; 
17.40 Aktualności Dolskiej niosen- 
ki: 18 Krasnoludki są na świecie 
macazvn; 18.35 Mói magnetofon: 
19 Książką tygodnia; 19.15 Kon- 
traminktv; 1*45 Po1itvka dla w«zv 
stkich; 20 Blues wczoraj | dziś; 
20.25 staropolskie niedyskrecje — 
onowiada dr B. Królikowski: 
?• Gdzie jest przebój?; 21.95 
Rańadv na instrumenty; 21.20 
Mole życie — moja nraca — re­
portaż; 21.4® 6*0 sekund ragu;

Pamiątka poznańska
Jak pisaliśmy, w 
sali Towarzystwa 
Miłośników Mia­
sta Poznania 
otwarto w minio 
ną sobotę wysta 
wę prac nadesła 
nych na konkurs 
„Cepelii” na pa 
miątkę poznań­
ską. Dzisiaj pre­
zentujemy dwie 
prace z tego 
konkursu. Na 
górnym zdjęciu 
— „Kozioł wesel 
ny“ projektu Flo 
riana Modrzyka 
z Nądnia k. Zbą 
szynia. Autor 
uzyskał wyróżnię 
nie za przedsta­
wiony na zdję­
ciu wzór. U do-

7 łu — jedna z figurek ze sło­
my, za które I nagrodę w 
grupie amatorów zdobyła Ire 
na Ogrodowczyk z Poznania.

(c)
Fot. (2) — K. Przychodzkl

Tel 657-18, godz. 8 30-15 |

21.50 Opera G. Donizettiego: „Don 
Pasąuale”; 22.08 Śpiewa Jean 
Ferrat; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw.: „Generał Jego Królewskiej 
Mości” — ode. 2; 22.45 Hej, sobót­
ka, sobótka; 23 „Lambro” — poe­
mat J. Słowackiego; 23.05 Colle­
gium Musicum — Max Rege — 
Wariacje i fuga na temat Mozar­
ta; 23.50 Na dobranoc śpiewa Ra­
da Wołszaninowa.

WIADOMOŚCI: 5 , 6.30 , 7.30 , 8.3®, 
1#.3C, 12.06, 15.3#, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

15.20 — Politechnika TV — Fizy­
ka — kurs przygotowawczy: 
rozwiązywanie zadań; 16.30 —
Dziennik: 16.40 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem” 
oraz film: „Przygody psa Cywi­
la”; 17.40 — Zrób to sam; 17.55 — 
Inżynierskie dylematy; 18.25 — 
Rozmowy o zmierzchu; 18.40 — 
„Kwiaty, drzewa, ptaki, ludzie”; 
— 3 program folklorystyczny. Pro

^... Na skrzyżowaniu ulic: Mar­
chlewskiego i Gwardii Ludowej 
umieszczono znak informujący o 
tym, że ulica Gwardii Ludowej 
do Marchlewskiego jest ulicą pod­
porządkowaną. Kiedy sygnaliza­
cja nie działa na skrzyżowaniu 
tym może dojść do zderzenia — 
wypadku, gdyż znak ten jest ma­
ło widoczny (schowany za słup 
sygnalizacyjny) kierowcy zauwa­
żają go w ostatniej chwili.

^... Od dłuższego czasu zam­
knięty jest przy ul. Sowińskiego 
kiosk warzywno-owocowy nr 67 
należący do Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej „Samopomoc Chłop­
ska”. Kiosk ten miał zawsze du­
że powodzenie, brak jego odczu­
wamy dotkliwie — donoszą klien­
tki.

0... 12 maja br. oddałem w 
punkcie usługowym nr 31 przy ul. 
Głogowskiej (przy Parku Kas­
przaka) do zacerowania spodnie 
— nr zlecenia 92033. Termin wyko­
nania lo dni. 22, 27 oraz 28 maja 
br. usługa nie wykonana. 7 czer­
wca ta sama sytuacja. Straciłem 
na bieganie kilka godzin, spodnie 
dalej nie zacerowane. Jestem bez 
silny wobec takiego załatwiania 
klienta — pisze p. Henryk Kuź­
miński.

^... W ub. roku rozpoczęto bu­
dowę drogi w Wirach koło Pozna­
nia i dotąd jej nie ukończono. 
Kiedy przejeżdżają samochody 
drobne kamienie obrzucają prze­
chodniów.

wadzenie i reżyseria — Wojciech 
Siemion: 19.10 — „Przypominamy, 
radzimy”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — IX Krajowy Festi 
wal Piosenki Polskiej w Opolu. 
„Witamy w Opolu”: w przerwie 
ok. 21.30—21.50 — Dziennik oraz 
Kronika Mistrzostw Europy w 
Podnoszeniu Ciężarów; po trans­
misji — film fabularny; ok. 23.50 
—1.50 — IX Krajowy Festiwal 
Piosenki w Opolu. Koncert Pio­
senki Kabaretowej. Koncert pro­
wadzą K. Sienkiewicz i T. Ross.

PROGRAM II; nieczynny.

INFORMUJEMY
Zebranie Klubu Ravensbrueck 

odbędzie się dzisiaj w salce kon­
ferencyjnej Zarządu Okręgu 
ZBoWiD o godz. 18. W programie 
m. in.' omawianie tematyki doty­
czącej ruchu oporu w obozie Ra- 
vensbrueck.

Od dzisiaj na okres około 2 ty­
godni. w związku z przebudową 
ul. Dworcowej trasa autobusów 
„E” z Rataj do Dworca Głównego 
zostanie skrócona do pl. Mickie- 
ylcza.

Hurtownia Artykułów Elek_ 
trotechnicznych dostarczyła Zakła 
dom Energetycznym Poznań — 
Miasto 3000 sztuk świetlówek. Przy 
puszczamy,' że Zakłady Energetycz 
ne zadbają, aby na nieoświetlonych 
ulicach znów zabłysły światła.

A--. Prezydium DRN — Jeżyce 
informuje, że dół po basenie p. 
pożarowym przy ul. Kościelnej zo 
stanie zagospodarowany w czynie 
społecznym.

A... Kiosk owocowo-warzyWby 
na narożniku ul. Czerwonej Ar­
mii 1 al. Marcinkowskiego został 
przesunięty w głąb placu, by nie 
przeszkadzał przechodniom.


